
Wydanie poranne
Przedpłata

■ 4  „Głos Narodu" irynusi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2-— . Za odnoszenie 
do oiieait&aaia dopłaca się 

40 kał. miesięcznie.

Adres RodaJ »i i. Admim- 
i ra j i : róg  ul. sw. Krzyża 

i Mikołajskiej 1. 7.

Telefon Nr, 190.

DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1093 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA.

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I BEAUPRŹ.

W ydanie poranne
P r z e d p ła t a

na „Głos Narodu" wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'70. W  państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koror 12-— .

Numer pojedynczy zwykły 
10 haL 

Numer niedzielny’  ilustro
wany 14 hal.

OęfawaBiua (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strych orski w biurze ;i  Bera+owem „Głosu Narodu" róg ul. sw. Krzyża i Mikołajskiej I. 7. 
M  miejsca wierbza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 balerzy, —  ła  każdy następny raz 12 balerzy. —  Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. —  Śluby, 
nekrologi etc. 80 bal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż H&usmanna, w Wiedniu Ha&oenstein & Yogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipskn, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse,, M. Dukes, H. ' chatek, w Paryżu C. Adam m e de Yarenne 88.
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Zjazd w Niszu.
'jwaj mc nart kc wie Bałkrńscy. — Nizr, pnctrł i 
tcMŹaiejszcfć. — Głts frascueki o zje idzie w Ni 
szu. — Łm.otorE wiedtński. — Ułuda i prawda.

Nam korespondent wiedeńsai (Mm.) pisie:
Król Piotr I. i książę Ferdynand Bułgarski 

■jechali się w sobotę, dnia 14 mąja w Niszn.
Nasampriód kilka słów o Niszn. Jest to dro

gie eo do wielkości miasto w Serbji. Do 1878 
r. należało do Turcji. Lr.ży w urodzajne; dolinie 
Morawy, na lewym brzegu rzek' Nissany o 15 
kim. od ujścia tejże do bułgarskiej Morawy. W ę
złowa stacja kolejowa. Zbiegają się bowiem tu- 
tej iwie drogi żelazne: jedna idzie c Belgradu 
na Nisz oraz S.opHe (Uesktb) do Saloniki, dru
ga c Sofji na Nisz do Belgradu.

Dwie dzielnice, odrębne niby dwa narody 1 
dwie rengje, składają się na owo miasto: dziel
nica turecka, pełna meczetów, ale senna ł pod
upadająca 1 dzielniea serbska, ruchliwa, rosnąca 
z roku na rok, dumna ■ swego bazaru 1 gma
chów nowoczesnych. Na prawym brzegu Nissa
ny rozłożyła się twierdza Yaubanowskłego sy
stem  o pięcu bramach. Ludność dochodzi do
20.000 głów, w tem 9.000 mahometan.

Nisz jest grodem starym, pełnym wspomnieli 
dziejowych. R.ymlonie zwali go Naissns. Tutaj 
przyszedł na św.at Konstantyn W .elki dn.: 27 
lutego 274 r. jako syn Cezara Constaniinsa Chlo- 
rusa 1 Heleny. Odwdzięczył się rodzinnemu mia
stu, powiększając je  i upiększcjąc.

Attyla zburzył miasto, Justynian je odbudo
wał. Od koifica 12 stulecia po 1986 r. panami 
Niazn byli Serbowie, odtąd Turcy. Dnia 23 go 
września 1689 r. pod Niszem na górze Winlk 
markgraf Badeń&ki, przywod-ąc 17.U00 żołnie- 
n y  cesarskich, pobił 40.000 Turków. Dnia 18-go 
maja 1809 Stefan Sindieł>ez w thwili, gdy Tur
cy się wdzierali do szańców, usypanych przez 
czety seibskle na górze Cseger (5 kim. od Ni
azu), «yaadził szańce, alebie 1 setki wrogów w 
powietrze.

Podczas wojny turecko-serbskiej w 1876 r. 
Nisz tworzył podstawę działań, militarnych ture
ckich przeciwko Serbji. Natomiast w drugiej 
wojnie serbsko-tureckiej armja cerbska po trzy
dniowej bitwie dnia 98 grudnia 18T7 r. zdobyła 
Nisz. Przysądzono też Serbji owe miasto na kon
gresie berlińskim w 1878 r.

W  tem mieście zjechali się dnia 14 irąja 
krói Piot- 3 i książę Ferdynan' Król uchwał 
się do Yranll, miastu nad granicą tnreeką (koło
15.000 mieszkańców), książę jechał do Wiednia.

Paryski „Temps*, dziennik wybitnie półurzę-
dowy, donosi, 4e o wo spotkanie w Nisza jest 
sukien widomym zbliżenia Serbji i Bułgarji. 
To zbliżenie następuje pod patronatem Rosji. 
Rosja ehce utworzyć z Serbji 1 Bnłgarji zaporę 
przeciwko Austro- Węgrom w chwili, gdy sama 
jes. zajętą na daleaim Wschodzie.

Nadto są dane, że dojdzie do zawarcia anji 
celnej bułgarsko-serbskiej. Misja Rizowa była 
krokiem przygotowawczym, prowadzącym do te- 
ge eelu. Owej unji eelnej fundamentem będzie 
przymierze polityczne bu państw Bałkańskich. 
Takie przymierze jest możliwem pomimo różnicy 
interesów i różnley poglądów w sprawie mace

dońskiej.
Informacja gazety „Tempa* pochodzi z Bel

gradu. —  Rozumie się, że wywarła ona wraże
ni* nieprzyjemne w kołacfc dyplomatycznych 
austro węgierskich, Odpowiada więc na ową in
formację „Neue Fr. Fresse*, używana znowu po 
dłuższej przerwie przez Biuro Literackie na Ball- 
hausplatzu do wynurzeń półnrzędowych.

P*ąd serbrki — pisze „N. Fr. Presse* — 
ezynl zabiegi, by zjazd obu monarchów bałkań
skich aabarwić w duehu antyaustrjeckim, a zara- 
em oczernić lojtlność Austro-Węgier w stosun

ku do Rosji. Książę Ferdynand jedzie z Nlszu 
do Wiednia. Już z tego faktu wypływu jasno,

że zjazd z królem Piotrem nie może być wymrę* 
rsocym przeciwko Austro-Węgrom. Przeciwni s, 
celem tego zjazdu jest wzmocnienie na Bałkanie 
polityki austrjackiej i rosyjskiej-

Tyle ów dziennik wiedeński, który poświęca 
nadto długi artykuł udowodnieniu, że am oby
dwaj monarchowie fcałkańs*y ule śmieliby knuć 
planów przeciwko Austro Węgrom, ini Rosja nł6 
miałaby interesu prowadzenia na Bałka.ie kontr- 
polityki przeciwko swemu sprzymierzeńcowi.

Wszystko to jest zupch. e ntylnem 1 Dyplo
macja rosyjska na Bałkanie stąpa pewniej, niż 
stąpała do lutego r. b. w Japcpji. Bałkan — 
to teren znany dla niej ł wypróbowany. Wie 
nadto, że wojna na Dalekim Wschodzie, a nad
to tejże wojny niefortunny przebieg obniżył po
wagę Rosji. Plany, o których dyplomacja uustro- 
węgiersk* nawet cichaczem nie śmiała myśleć 
w początkach 1904 r., — obecnie przedstawiają 
się zup dnie inaczej. Marsz ku Saloniki jest te
raz dla Austro-Węgier krokiem o wieie bezpie
czniejszym, niż w dniu 8 lutego r. b.

Rosja wie o iem i dlatego chce polepszyć 
swoje sranse, łącząc własne siły ■ siłami państw 
Bałkańskich. Księcia Ferdynanda można kupić 
za tytuł króla, króla Piotra »  obietnicę przyję
cia go w Petersburgu z honorami monarszymi. 
Znaczącą te* jest pogłoska. ;e zgoda między 
Bułgarja i Turcją przyszła do skutku za sprawą 
Rosji. To znaczy, że armia austro-węgierska, 
wkrasiająik do Starej Sert-iż  ̂ od racła m usiał
by się bić z wojskiem suhaiskiem, na lewem 
Bkrzydle zaś miałaby do ocynienla z armys serb
ską i armją bułgarską.

Dyplomacja lubi siebie samą okłamywać, bo 
to i przyjemniej 1 wygodniej. Przebieg wypra
wy do Bośni był tego jaskrawym dowodem. Kto 
wie przecież, esy wyleczył hofratów na Ballhaus- 
platzu ■ ich tradycyjnego grzechu?

Z  W I E D N I A .

Sytuacja.
Nic nie zmieniło się w panującym porządku 

rzeczy, a raczej nieładzie rzeczy obstrukcyjnym 
ł w szablonie obstrukcyjnym — ■ odroczeniem 
Rady państwa. Parlament ze zedł do rzędu tyeh 
organów, które nie są niezbędne do utrzymania 
życia państwowego; podobny do ślepej klaski, 
którą meżua wyciąć bez niebezpieczeństwa, któ
rą nieraz -wyciąć trzeba, aby niebezpieczeństwo 
zażegnać lub usunąć.

Sprawy państwowe rałatwiane będą jak do
tychczas pod naciskiem konieczności, pomimo 
schorzałego parlamentu 1 be« jego udziału; aż 
do cni, i li, w której poi© sianie groźny stan za
palny, zatem może za pi'źn« nawet na opor&eję. 
Byłoby to następstwem braku stanów :sośd tak 
ne strony rządu, jak ze strony obecnej obstruk
cji, obydwie bowiem eofają się przed rżyeiem 
rozstrzygających środków i przeciągają stan rse- 
cey nieprawidłowy i chorobliwy ostatecznie z je
dnej 1 drugiej strony bezprogramowy, a coraz 
bardziej oparty na sile przyzwyczajenia. Rząd 
nie może sobie dać rady z obstrukcją, obstruk
cja wychodzi z ostatnich wypadków i zajść zdy
skredytowana, skoro nie chciała czy nie mogła 
przeszkodzić wyborowi delegacji. Państwo zaś 
mając dwie jedyne rzecuy, których mu dać nie 
może § 14, delegację i deputację kwotową, ku
lawo ale iść. będzie dalej drogą równoległą do 
tej, którąby krouyć powinien parlament, znajdu
jący się w stanie prawidłowym.

Obecnie świat polityczny przeniósł się do 
Pesztu, gdzie obradują wspólne delegacje zwoła
ne. dej my zbiorą się we wrześniu, zatem Raaa 
państwa dopiero w listopadzie.

Hr. Tisza tymczasem rządzi uaprzemian sta
nowczością i narkotykiem: pierwszej złożył do
wód w poskromieniu buntu kolejowego, drugiego 
użył nakłaniając n>vnarchę do sławetnego re
skryptu o sprowadzeniu zwłok, wroga Habsbur

gów, Rakoczego, co, jak było do przewidzenia, 
■gotowało królowi za przybyciem do Pesztu, 
świetne przyjęcie.

Odbywa się wśród stronnictw węgierskich 
proces, którego ostateczny skutek znaczne spro
wadzi zmiany. Stronnictwo narodowe rozpadu 
się, a jego przywódca, hr. Apponyi, zawiedziony 
i rozczarowany, ma się usunąć z życia publl- 
osnego; w zamiar, występuje na czele nowego 
stronnictwa dawny preues gabinetu bar. Banffy. 
Dziwna zamiana warchoła błyskotliwego i bły
szczącego, uzdolnionego i utalentowanego na 
warchoła poziomego ł krótkowidzącego, a pod 
żadnym względem nie zajmującego.

Sejm węgierski ząjmie się teraz brdżetem, 
a dopiero przy podniesieniu listy cywilnej opo* 
■ycja pokazać może zęby.

Iiosy zaś przyszłe monarchji, zależą znowu 
od zawarcia ugody austrjacko- węgierskiej ua lat 
dziesięć, czyli od zeszycia podziurawionej szaty 
dualistycznej Nie ulega wątpliwości, że p. Koer- 
ber, w braku uchwały parlamentarnej, dokona 
dzieła paragrafem czternastym; dalej, że hr. Ti- 
gia przyjmie w ten Sposób załatwioną ugodę za 
wynagrodzeniom, które składa się z przytoczonej 
na początku wypłaty gotówką i z cukrowej sur- 
ttxy. C to tylko rozchodzić się będzie, czy opo
zycja w Sejmie węgiersaim nie skorzysta ze b..o- 
sobncśei, aby obstrukcję oddalić lub uniemoże 
bnlć ugodę i wspólną linję cłową, a zarazem 
■walić hr. Tiszę. Tu ituezoną zostanie walna 
bitwa.

Hrabia Gołuchowski o stosunkach ze
wnętrznych Austro-Węgier.

W poniedziałek o godz. IG-tej przed poła- 
dniem, zebrała się komisja budżetowa delegacji 
austrjaekiej. Minister Bpraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, wygłosił następujące ekspo.ó: 

Wysoka Komisjo!
Szczegółowe 1 wyczerpujące obrady, które 

niedawno dopiero toczyły się w łonie delegacyj
0 położenia zewnętrznem, uwalniają mnie tym 
rasem od zadania szczegółowego rozstriągan.ia 
tego tematu; wobec tego, ograniczę się tylko do 
kilku uwag, których calem uzupełnienie w pe
wnych punktach obrasu, jaki przedstawiłem na. 
ostatniej sesji.

Od owej chwili ogólna sytuacja polityczna 
zmieniła się zaledwie nieznacznie i sądzę, że nąj- 
wlernlej scharakteryzuję zadawalniąjący stan ze
wnętrznych stosnnków monarcbji, nazywając zu
pełnie świetnemi Btosunkl, jatie nas łączą zaró
wno z nasrymi sprzymiereeńcaml, jak równies 
ze wszystklemf innemi mocarstwami, a zwłaszcza 
■ Bo ijo.

Nawet owe ubolewania godne objawy we 
Włoszech, o których wspomniałem w ostatnich 
wywodach, a których powstanie trzeba przypisać 
gwałtownym włehmniom pewnych niepowoła
nych polityków i fanatycznych agitatorów, nale- 

. żą już dzisiaj do przeszłości wobec rozważnego, 
energicznego i szczerze wiernego przymierzu sta
nowiska obecnego królewskiego rządu; niedawne 
moje spotkanie w Abbasji z panem ministrem 
włoskim spraw zagranicznych, utrwaliło tylko 
we mnie świadomość, że troskliwość o ścisło
1 pełne zaufania stosunki między nrmi a sąsłe- 
dniem państwem jest nie mniejszą w miarodaj
nych kołach politycznych ri?mskich, jak pośród 
nas; podobnie jaz u nas, panuje tam prsekona- 
nie, że stosunki te muszą mieć charakter lojalnej 
wzajemności, jeśli mają zawsze odpowiadać swe 
uu wysokiemu celowi. Moja rozmowa z JEksee 
lencją p. Ttttunim, obracała się około tych k >n 
serwatywnyeh zasad, itóre są trwałą i ciągłą 
podstawą naszej polityki, a atóre przyjęty taaże 
Wtochy speejalnie ze wzgiędn na sprawy bał 
kańskie. W ponownem skonstatowania tego faiita 
leży rękojmia pokoju, którą należy cenić wysoko; 
przyłąeza się ona jako równorzędny czynnik do
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tych wszystkich gwaraucyj, a 'z pomocą których 
usiłują ze wszeeh stron zapewnić spokojny i po
myślny rozwój stosunków na naszym konty
nencie.

Z tego właśnie usiłowania wyniknęła też ogło
szona niedawno ugoda między Anglją i Francją, 
która doprowadziła do wyrównania szeregu sprze
cznych kweBtyj i która staje się nowem ogniwem 
łańcucha układów, mającego silniej jeszcze złą
czyć przyjążnią mocarstwa europejskie.

Im bardziej radosne są te objawy w krajach 
bliżej nas położonych, tem groźniej natomiast 
kształtuje się sytuacja na najdalszym Wsehodzie, 
gdzie głębokie przeciwieństwa interesów spowo
dowały walkę; jest ona smutną zarówno z hu
manitarnego punktu widzenia, jakoteż i ze wzglę
du na czas jej trwania, nie dający się dziś je
szcze określić i ogólną ekonomtczną depresję, 
którą prawdopodobnie spowoduje, a która dotknie 
nawet nie biorących w walce bezpośredniego 
udziału.

Co się tyczy stanowiska monarehji wobec 
konfliktu, o którym mowa, to jak wiadomo, pro
klamowała monarchja bezwarunkową neutralność, 
ścisłe jej zachowanie będzie przedmiotem stałej 
naszej pieczy.

Podobne stanowisko zajęły także i wszystkie 
inne mocarstwa, tak, że już dzisiaj, o ile sięga 
ludzkie przewidywanie, można na to liezyć, że 
wojna będzie zlokalizowaną i nie pociągnie za 
sobą żadnych dalszych niebezpiecznych kompli- 
kacyj.

** *
Następnie przeszedł minister do stosunków 

bałkańskich podkreślając postępy jakie akcja re- 
formowa w ostatnim czasie zrobiła.

Mimo ciągłych trudności ze strony tureckiej 
na każdym krokn, a które trzeba było zwalczać, 
z niemałym nakładem cierpliwości i wytrwałości 
udało się po wielomiesięcznej wytężonej pracy, 
doprowadzić jeden z głównyeh punktów progra
mu z Mflrzsteg, reorganizację żandarmerji do sta- 
djum praktycznego wykonania.

Minister wyraził nadzieję, że Turcja nie bę
dzie nam nadal utrudniać zadania, jak to dotych
czas zbyt często niestety robiła, zapoznając swój 
najbardziej żywotny interes. W Konstantynopolu 
nie może się jnż nikt ładzić, a b y  p r z e z  z w y 
k ł e  m a t a c t w a  dało się osiągnąć ogranicze
nie naszych postulatów.

Nasra działalność z pewnością nie osłabnie 
i z pewnością nie spoczniemy dopóki p r o g r a m  
we  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  n i e  bę 
d z i e  p r z e p r o w a d z o n y m  i nie będzie za- 
pewnionem regularne funkcjonowanie stworzo
nych przez nas inctytncyj. Jeżeli Porcie zależy 
na tem, aby się od tego ciężaru jak najprędzej 
uwolnić, to mnsi nam szczerze i lojalnie iść na 
rękę i ze swej strony uczciwie się przyczynić,

aby sanaeja stosunków na terenie objętym re
formami jak najprędzej nastąpiła.

Jeżeli tego nie unyni, to sama sobie przy
pisze dalsze trwanie naszej bezpośredniej inter
wencji, jakoteż poważne niebezpieczeństwa na 
jakie musiałaby się narazić, gdyby przez opra
wianie samobójczej taktyki przyznała tym słu
szność, którzy uważaliby ją za niepoprawną i 
mogliby na niej przedsięwziąć daleko dalej idą
cą operację, aniżeli są środki, szanujące w pełni 
jej integralność, które tworzą podstawę progra
mu Mflrzsteg.

Mnsiałaby istotnie oślepnąć, jeżeliby nie usłu
chała tych zapatrywań, skłaniając się na stronę 
tych podżegaczy, którzy zrobili sobie korzystny 
zarobek z rozsiewania nierozumnych pogłosek, wy
mysłów i podejrzeń, nie troszcząc się o żywotne 
interesy pań3twa i wynikającego z tego niebez
pieczne konsekwencje.

A teraz kilka słów jeszcze o kwestji haudlo- 
wo-politycznej. Obok naszkicowanych poprzednio 
zadań, nad któremi czuwać ma podległy memu 
kierownictwa wydział, ma on do spełnienia inne, 
ule mniej ważae: w rozpoczynających się wła
śnie, a częściowo już wdrożonyeh rosowaniach 
z obcemi państwami w celu zawarcia nowych 
traktatów handlowych. Na porządku dziennym 
są nąjpierw traktaty z Niemcami i Włochami. 
Nie małe będą trndnośai do nsnnięcia, zanim 
znaleziona zostanie pewna podstawa do wznie 
sienią budowy przyszłych naszych stosunków 
handlowych z obu temi sąsledniemi mocarstwa
mi. Wyglądam wynikn tej pracy z ufnością w 
przekonania, że zanadto leży w ogólnym intere
sie otrzymanie normalnych stosunków na polu 
handlowo-polltycznem, aby nie chciano wszelkie- 
mi siłami doprowadzić do wyrównania istnieją
cych różnic. Naturalnie, mnsi przy tem każda 
strona okazać pewną chęć do ustępstw, przy- 
ezem przedewszystkiem jest koniecznem staranie 
się o stan, któryby w przyszłości zamknął drzwi 
przed wszystkiemi nieodpowiednieml tłómacze- 
niaml i interpretacjami i tak ważną w handlo
wych transakcjach stałość ustrzegł przed przy- 
kremi zaburzeniami i chwiejnościami. Mając w 
ręka ustaloae przez rządy obu państw monarehji 
zasady i zgodnie nłożoue normy, przystępujemy 
do dzieła, wolni od wszelkiej małostkowej pe- 
danterji, ale przy tem zdecydowani, tam, gdzie 
w grę wchodzą nasze żywotne interesy, wystą
pić w ich obronie z. oełnym naciskiem i nieza
chwianą utanowczośeią. *■

Na tem chcę zakończyć me dzisiejsze wywody 
i pozostaje mi jeszcze tylko polecić panów ży
czliwemu zbadania i uchwalenia przedłożony bn- 
dżet ministerstwa spraw zagranicznych.

W O J K A.
Jenerał Kurokl.

Zwycięzca z nad Jaln, baron Knroki poehe- 
dzi z starej szlacheckiej rodziny i jest człon-' 
kieu feudalnego związkn Satsuma. Ma dziś 61 
lat. Prowincje Satsuma i Ghosha, z których wy
chodzili zawsze najlepsi żołnierce japońscy, sta
ły na czele rewolucyjnego ruchu, który odebrał 
władzę ostatniemu Szogunowi i przywróeił wła
dzę i znaczenie mikada. (Szognnowie byli major- 
domami cesarskimi, z czasem zuaaienie ich wzro
sło do tego stopnia, że właściwie oai rządzili 
krajem, podczas gdy cesarzowi pozostał tylko 
cień władzy). W walsach tych brał Knroki u- 
dzlał jako kapitan. Po wznowieniu cesarstwa 
wstąpił z tą rangą, do organizującej się na wzo
rach nowożytnych armji cesarskiej. W armjiju- 
chodził za jednego z najdzielniejszych oficerów. 
Jako członek feudalnego związku Sitsumy miał 
karjerę otwartą, awansował też co dwa lata. Do 
sztabn jeneralnego nie należał nigdy, natomiast 
piastował godność inspektora armji i przed laty 
już był przeznaczony na wodza jednej z armji 
na wypadek wojny.

Knroki, jest jak ua Japończyka bardzo wyso
kiego wzrostu, o wybitni* azjatyckim typie obli
cza i ciemnej oliwkowej cerze. Namiętnością 
jenerała jest polowanie — na dziki. O jego ener- 
gji świadczy fakt, że po całych tygodniach włó
czył się po górach za dzikami, nie zbliżając się 
wcale do mieszkań ludzkich. Równic niezmordo
wanym okazał się już dawniej, jako dowódzei i 
uchodził w armji za jednego z najbardziej wy
magających, a bardzo łubianych, przełożonych. 
Jenerał Knroki nie lubi wiele mówić; milczy 
nawet przy kielichu, któremn oddaje się z rów
ną gorliwością, jak polowaniu i służbie. Ale gło
wę ma bardzo tęgą, najsutsze libacje nie są 
w stanie zwalić go z nóg.

Namiestnik w Krynicy.
Krynica 12 maja.

Dzisiaj rano do Krynicy przyjechał pan Na
miestnik z referentem spraw sanitarnych. Na je 
go powitanie stawili się członkowie komisji zdro
jowej oraz niemal wszyscy lekarze praktykujący 
w Krynicy. Wprost z koieji udał się na Mszę 
św., a po jej wysłuchaniu rozpoczął zwiedzać 
zdrojowisko. Namiestnik na własne żądanie, oto
czony gronem lekarzy, oglądał plac z poza tea- 
tru, następnie dolinkę Jauówki, zakład hydropa- 
tyczny, oraz plac naprzeciw willi Flory, wypy
tywał o zdania, poglądy co do tych placów, zo
stawiając swobodę wymiany zdań. Zwiedziwszy 
połowę zakłada zaprosił wszystkich uczestników
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I rozmyślał z goryczą, że aż dwie godziny, 
od dziewiątej do jedenastej mnsi tak ciężko pra
cować we fabryce za marne dwieście koron mie
sięcznie i znosić tak wielkie przykrości.

Z tych bolesnych rozmyślań zbudziło go wej
ście adjnnkta Glasera, który po przywitania rzekł 
po niemiecka:

— Coś mi brakuje panie doktorze.
— Cóż takiego? — spytał bardzo uprzejmie.
— Odbija ml się ed rana i język mam obło

żony — to mówiąc otworzył usta ze spróchnia
łymi zębami i pokazał język.

Doktór obejrzał język starannie, obliczył ilość 
pnlsowania i poważnie powiedział:

— Niedyspozycja wyraźna panie adjnnkcie... 
co pan jadł wczoraj ?

— Zjadłem u Kosza pieczeń wieprzową.
— Otóż to — westchnął doktór — pewno 

z kapustą i kartoflami... Powiadam panu, lż Hie- 
ma nie gorszego nad wieprzowinę... tylko zjem, 
jnż i choroba.

— Kiedy lubię panie doktorze.
—  Mało tego że lubię — uśmiechnął słę do

któr — trzeba tylko to jeść, co organizm znozi.
— Cóż pan doktor radzi ?
— Najlepiej dwie pigułki Morisona... jeśli 

pan adtfnnkt niema a siebie... dam proszki... soda 
oczyszczona... to wystarczy.

— Dziękuję pana... cóż pan doktór siedział 
taki chmurny, gdy wszedłem?

— Hm... żal mi tego Frasela, zmarnieje ten 
eałowlek zupełnie z temi podłemi cygarniczkami, 
ko to one narzucają się, proszą, kokietują...

— To prawda — przyznał adjunkt — ale od 
czegóż wola, charakter ?... Czy zaszło co nowego?

— To nie — uśmiechnął się doktór — stare 
rzeczy, żądał kąpieli dla dziewczyny.

— Czy ładna?
— Panie adjnnkcie — mówił doktór z po

wagą — pan wie, że pogardzam calem tem łaj
dactwem... ale ta widocznie podobała się jemu, 
kiedy ją przysłał do mnie z karteczką o kąpiel.

— Ależ to nadążycie — zawołał adjunkt — 
kąpiele są dla nas... no i w pewnych wypadkach 
dla robotnic.

— Wiem o tem... ale kiedy asystent prosi...
— No, no, tego nie spodziewałem się po Fra- 

selu... dobrze że ma tydzień nrlopn, odpocznie 
sobie.

— A któż go zastąpi?
— Stary Menzik... rachmistrz.
— No, ten nie przyśle mi chyba cygarni- 

eski — zaśmiał się doktór, poprawiając delika
tnie swe farbowane wąsiki.

— I ja tak myślę — śmiał się głośno ad
junkt i po chwili: — czy pan doktór ma świe
żą sodę?

— Ta — wskazał na 6zafę z lekarstwami — 
troehę przestarzała, ale dam pann adiunktowi 
mojej — i otworzywszy szufladę dał dwa pro
szki.

— Dziękuję panu... czy się co należy ?
— Nie... to fabryka płaei.

IX.
Wielka była neiecha pomiędzy cygarniczka

mi na wszyztkleh salach, gdy się dowiedzia
no, że kapryśny i przykry asystent Frasel wy
jechał na urlop, wprawdzie tylko na tydzień, ale 
dobry i tydzień spokojn od wymyślań i złorze
czeń.

Menzik, ztury, łysawy, zgryźliwy człowiek, 
formalnie spełniał obowiązki asystenta. Dwa ra
cy dziennie wizytował wziyztkle sale.

W  ztarym, spłowiałym paltocie, w zniszczo
nej barankowej ezapee, trouhę przygarbiony, 
z twarzą zawsze niezadowoloną, wchodził na salę 
rencił okiem n* robotnice 1 małeml, zetywnemi 
kroczkami szedł ku dozorcy pytając w prze- 
chodzie:

— Jest co nowego?
— Nic, panie rachmistrzu.
Ta oipowiodź wystarczała mu zupełnie i ski

nąwszy głową szedł dalej, powtarzając w innych 
salach to samo pytanie i otrzymując tę samą od
powiedź. Tym sposobem załatwiał nakazaną dwu
krotną na dzień wizytację,

W tyeh warunkach dozorcy sal puścili wo
dze swym nieehęsiona 1 względom dla dozorowa
nych cygarniczek:

Paunel, pamiętając Btelowej, iż skarżyła się 
przed asystentem o pominięcie jej na mlejsee 
wypychaczki, postanowił pokazać swą władzę 
i znaczenie, mimo iż jej skarga nie odniosła ża
dnego skutku.

Korzystając ze sposobności rozbicie!a maszyn
ki,!, przeznaczył BHową na naktadaezkę.

— N;e pójdę, — zawołała — to jest prze
ciwno prawu, jestem zasuwaczką i zoztanę.

— Snbordynacja. sakramencka 1 — krzy
knął, — marsz na nakładaczkę.

— Rekrutom tak pan rozkazuj, — odpowie
działa z gniewem, — my tn wolne robotnłee 
i praeujemy na akord.

— Stul gębę „zatracone* — naśladował asy
stenta, — idziesz szy nie?

W sali powstał pomruk niezadowolenia, bo 
co dziś Biel ową, jutro mogło spotkać inną, a 
przecież obniżenie zarobku tygodniowego o dwie 
korony, to wielka krzywda.

— Milczeć 1 — „Rnhe i — wrzasnął, — a cie
bie Bielowa podam do sztrafa.

— Widztcle go, — zawołała z pasją, — j « » -  
cze grozi karą... idę do pana asystenta, cnybaby 
Boga w sercu nie miał, aby pozwolił na moją 
krzywdy

— Idź. idź... ale 1 nie wracaj, — drwił *«- 
zorca z kobiety.

Bielowa poszła szybko ie  biura. Rachmistrz 
zajęty pracą spójrz1! ni. uląulczadcwolouy i »py- 
tał z miną kwaśna:

— «*ego tam?
(jKąg daazy auttfP



Kr 137 „G Ł O S  N A R O D U " aaiŁ 17 mąjt, ł*
u  śniadanie, podcu a którego toczyła się swo
bodna rozmowa o potrzebach Krynicy.

Zaraz po śniadania zwiedzano zdroje, łazien
ki mineralne, borowinowa, oraz place pod przy
szłe łazienki mineralne i budowę nowego cho
dnika krytego, przyezem omawiano wiele szcze
gółów na miejscu dotyczących dróg i regulacji 
Kryniczanki.

Od godziny 1-szej przyjmował Namiestnik de- 
pntacje, które rozpoczęły panie z Krynicy z p ros
ną o stałego księdza dla zdrojowiska. Tym od
powiedział, tx w przeddzień wyjazdn sprawę za
łatwił, o czeai dzisiaj uwiadomił proboszcza z 
Muszyny. Następnie obywatele zdrojowiska Kry
nicy, prosili: 1) o oddzielenie zdrojowiska od 
gmiiiy wiejskiej; 2) o regulację Kryniczanki i 
jej dopływów; 3) o wodociągi dla całego zdro
jowiska ; 4) o kanalizację; 5) o regulację dróg; 
6) o ulgi podatkowe. Namiestnik przyrzekł, że 
w miarę możności i swych wpływów będzie o 
wszystkiem pamiętał. Potem deputaeje z gminy 
zdrojowiska i gminy wiejskiej prosiły o oddzie
lenie zdrojowiska od gminy wiejskiej. W końcu 
żydsi kryniccy prosili o oddzielenie ich od gmi
ny żydowskiej w Nowym Sączu. Namiestnik n- 
znał słuszność tej petycji i przyrzekł swe po
parcie.

O godzinie wpół do drugiej roz oczął się o- 
biad, w którym wzięli udział członkowie komi
sji zdrojowej i wszyscy leka-ze, zakończony wznie 
sionym przez Namiestnika toastem na pomyślny 
rozwój Krynicy. Potem udali się wszyscy na po
siedzenie, któremu przewodniczył Namiestnik. — 
Pierwszym punktem było oddzielenie zdrojowiska 
od gminy wiejskiej. Po wysłuchaniu reprezentan
tów obu stron, Namiestnik skonstatował, że po 
przeprowadźeaiu niektórych formalności natury 
miejscowej oraz ustawodawczej, należy nwaiać, 
ze sprawa zesednieao jest już załatwiona.

Na tępcie dr Skórczewski w imieniu kółka 
lekarzy krynickich odczytał memorandom oparte 
na podstawie liczb z całego stulecia, z których 
okazuje się, ie  Krynica posiada wszelkie warun
ki tak lecznicze, jak finansowe do dalszego roz
woju , dalej przedstawił obecne niedostatki 
zdrojowiska, wkońcn zakreślił w szerokich ra
mach potrzebę inwestycji natychmiastowych i dal 
szych w całym szeregu lat. Pragnąm ten bez 
dyskusji przyjęto i Namiestnikowi wręczono. 
Z tego programu Namiestnik podniósł szczegół 
najważniejszy i najpilniejszy, miamwleie budo
wę łazienek borowinowych.

Po wyezerpującem omówieniu postanowi', no, 
iż pod tę budowę jest najodpowiedniejszym ob
szerny plac po za teatrem, a naprzeciw kościo
ła. Budowę zakładu wodoleczniczego uznano ró
wnież z» najpilniejszą i postanowiono, albo bu
dowę gmrchn naprzeciw willi Flory, według pla
nów arcbitekty ZawiejsŁiego, albo na placu po 
za teatrem ua I. piętrzę nad: łazienkami boro- 
wkowemi, które tam mają być wybudowane. Na
stępnie omawiano potrzebę w najbliższej przy
szłości nowych łazienek mineralnych, albo z wo
dy ze zdroju głównego, albo ze zdrojów innych 
w pobliżu będących, albo z wody otrzymanej 
z głębokich wierceń.

Plan regnlaeyjry zdrojowiska Krynicy jnż 
komisyjnie przeprowadzony, polecił Namiestnik 
wykonać. Wkońeu omówiono saiadniczo organi
zację jednolitej gminy zdrojowiska w połączeniu 

i  obszarem dworskim. Na tern wyczerpano omawia
nie wszystkich spraw rdrojowiska, aSNamiestnik 
pożegnał członków biorących udział w naradzie, 
zaś jeden z leksrzy wyraził mu gorące podzię
kowanie i nadzieje, że w krótkim bardzo czasie 
pod jego rządami Krynica stanie na równi z pierw
szymi zakładami Europy.

Oto suchu kronika d. 12 maja, która dla o- 
sób nie wtajemniczonych nie przedstawia tej do
niosłości, jaką jej przyznać należy. W tym dnin 
przełamano tradycje biurokratyzmu. Priyjeehał 
najwyższy obywatel kraju i państwa, sprasza nie- 
eawisiDyeh obywateli, najlepiej ze sprawą obzna- 
jomionych — lekarzy — z nimi wspólnie bez 
przerwy, a usilnie pracnje, by wszyrtkie sprawy 
zbadać jak nąjgruntowniej, a szczegół omówiony, 
opracowany poddać głosowaniu. Jest to pierw
sza i najważniejsza miana.

Namiestnik osobiście zmienia dotychczasowy 
system radzenia i decydowania o sprawach Kry
nicy bez udziału jej obywateli — oraz decydo
wania jednostki, zamiast ogółu lab wię szóści.

Już poprzednio z chwilą poruszenia spraw 
Krynicy w Kole polskiem w Wiednin, widać na 
każdym kroku energiczne zarządzenia i działa
nia : natychmiastowe sprowadzenie kotłów do ła
zienek mineralnych, rewizje i naprawy innych 
kotłów, sprowadzenie inżyniera z Krakowa do 
przeprowadzenia różnych robót, ujęcie zdrój n w 
łazienkach mineralnych, gruntowne naprawy i 
przeistoczenia w zakładzie wodoleczniczym, sło
wem rozliczne, a bardzo energiczne zarządzenia 
na sezon obecny ¥t s

Wyjeżdżając do Krynicy załatwia dla niej 
aprawy, o które od wieln lat usilnie się starano,

aby Krynica misła swego stałego księdza, a 
pi zyjechawszy przeprowadza sprawę jednolitej 
administracji gminy zdrojowej, która kołatała si< \ 
od 1807 roku; postanawia przeprowadzenie jak- 
nąjśpiesznlejszej budowy łazienek borowinowych 
i zakłada wodoleczniczego, naturalnie według o- 
statniego wyrazu balneotechniki i ujmuje w sze
rokie ramy całe szeregi inwestycji, ulepszeń, u- 
piększeń, nie na dziś tylko, ale patrząc w dale
ką przyszłość.

Kto w przeeiągu kilku tygodni dokonał tyle 
i tak ważnych dzieł i zarządzeń, kto w parę go
dzin potrafił załatwić zasadniczo sprawę od stu 
lat się wlokącą, kto mimo słabości pierwsze swe 
wyjście z pokoju skierował do Krynicy i tu usil
ną pracą gruntownie się zaznajomił z jej potrze
bami i tyle już najważniejszych postanowień po
czynił, temu na pewno zanfdć można, że rozwó, 
Krynicy będzie za jego rządów szybki, grunto
wny i na trwałych oparty podstawach. Nie ka 
żd / namiestnik potrafi tyle ździałać, co może doko
nać i na pewno dokona hr. Andrzej Potocki.

Kor espondenej e.
WADOWICE, 15 m*ja.

Zjazd „Sokułów".
W niedzielę dnia 15 maja o godzinie wpó: 

do 3 ciej odbył się tu drugi zjazd delegatów to
warzystw gimnastycznych Sokolich okręgu I go 
w gmachu „Sokoła".

Na zjazd przybyło z różnych stron 44 dele
gatów, reprezentujących 17 gniazd. Delegatów 
przywitał imieniem miasta burmistrz p. Iwański, 
następnie prezes „Sokoła" miejscowego, poezem 
otworzył obrady zjazdu prezes „Sokoła" krakow
skiego Turski, objaśniając cel Zjazdu okręgowe
go. Na sekretarzy powołał prezes druha Szay- 
nowskiego z Krakowa i druha Niemczynowskie- 
go o Kalwarji. Odczytano protokół z ostatniego 
zjazdu okręgowego, odbytego w Krakowie w ro
ku 1903, który przyjęto do wiadomości, dalej 
nastąpiło odczytanie sprawozdania wydziału i ko
misji rewizyjnej, przyezem wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której zabierali głos delega
c i: z Żywca, Frysztatu i Andrychowa. Ten o- 
statui prosił, aby okręg krakowski więcej ota
czał swą opieką nowo powstające gniazda.

Sekretarz drnh Siaynow&k- odpowiedział w 
ciepłych słowach Ba interpelaneję druha z An
drychowa, zapewniając go, że okręg, krakowski 
stara się ile możności każdemu gniazda, należą
cemu do jego okręgu, iść z pomocą.

Prezes druh Turski w dłuższej mowie zazna
czył, że wszystkie ta wypowiedziane żyezenia 
zostaną, o ile one należą do okręgu, pomyślnie 
załatwione, następnie wniósł o udzielenie abso- 
Intorjom komisji rewizyjnej, eo tez zgromadzeni 
jednogłośnie uchwalili.

Z porządku dziennego nastąpiły uzupełniają
ce wybory na I. wiceprezesa na lat 2, na trzech 
członków wydziału na lat 3, jednego członka na 
lat 2, i trzech członków do komisji rewizyjnej 
na rok 1.

Do skrutynjnm powołano druhów: Malca, Ko
złowskiego i Firley, poczem prezes zarządził 
panzę celem porozumienia się nad wyborem de
legatów.

Wiceprezesem wybrany został drnh Leon 
Krobicki z Bochni. Do wydziału na lat trzy we- 
szli druhowie: Kurowski, Rowiński i Niemezy- 
nowski. Na lat 2 wybrany zortał druh Firlea 
z Frysztatu. Do komisji rewizyjnej wybrani 
druhowie: Ptak, Szczepański i Nartowski.

Następnie wybrano komisje regulaminową 
i administracyjną, które natychmiast przeprowa
dziły 2 godzinną naradę i wróciły z wnioskami 
już opracowanymi. Prezes otworzył dalsze obra
dy i poddał każdy pojedyńczy wniosek pod dy
skusje i głosowanie.

Po nader ożywionej i wyczerpującej dysknsji 
nad wnioskami komisji, Zj&z& delegatów z małe- 
mi poprawkami wszystkie wnioski uchwalił.

Przyszły Zjazd delegatów odbędzie się w 
Żywcn, a termin oznaczy wydział okręgowy.

Uchwalono dalej kilka rezolutyj, które zo
stały przekazane wydziałowi okręgowemu.

Po wyczerpani i materjałn prezes Zjazdn 
zamknął o godz. 7 wieczór obrady, dziękując 
delegatom za żywy udział w tychże. — Po
czem „Sokoli" krakowscy wysłali telegram swe
mu kochanemu kapelanowi, O. Aniołowi z wyra
zami głębokiej ezci. Następnie zaproszono dele
gatów do górnej sali na skromny posiłek, t rzy 
którym nie brakło i toastów, a ostatni wygłosił 
bnrmistrz miasta p. Iwański, dzlęknjąc zebra
nym, że raczyli uczcić to miasteczko swą obe
cnością O godzinie 8 wieczorem udali się dele
gaci na dworzee koleji, a pożegnanie icb było bardzo 
serdeczne.

Słynne oblężenia*
Port Artura odcięty od strony morza i od 

lądu, oczekuje oblężenia, logicznego następstwa 
tego izolowania. Jak się to oblężenie skończy, 
można przewidzieć, ale jak dłngo potrwa — tru~ 
dno oznaczyć. Zdolność twierdzy do obnmy za
leży od wielu czynników, jak: ilość i jakość za
łogi, ilość amunicji i żywnośsi, zdolność komen
danta, stan armji oblegającej, a uadto od prze
biegu całej wojny. Historja podaje rozmaite przy
kłady oblężeń.

Podczas oblężenia Aleksandrii, jenerał Sey
mour na czele doty angielskiej, zmusił w prze
eiągu lOciu godzin wszystkie działa Aleksandrjl 
do milczenia. Rzucono wtedy na forty Aleksaa- 
drji przeszło 10.000 pocisków — niektóre ważyły 
770 kilogramów, ale skuteczność strzałów nie 
była zbyt wielką, gdyż wiele granatów, padając 
na piasek, którym pokryto szańce, nie eksplodo
wało.

Sebastopol, mający silne murowane forty, ob
łożone granitem, broniony przez 700 armat (wśród 
nich wiele ciężkiego kalibru) bronił się 327 dni 
przeciw połączonym wojskom francuskim i an
gielskim. Ale gdy sprzymierzeni weszli do twier
dzy, zastali same gruzy; ocalało iylko kilka ba- 
stji nów, które — aoy dokończyć dzieła zniszcze
nia — wysadzono w powietrze.

Prusacy oblegali Paryż 132 dni. Przez sty
czeń 1871 r padało na miasto codziennie około 
10 000 pocisków, a 3-go stycznia rzucono ich 
25 000 w cenie 1,200.000 koron. Podczas tego 
oblężenia zmarło w Paryża wskatek chorób i gło
du 40.000 ludzi.

Plewna opierała się armj. rosyjskiej 92 dni, 
pomimo, że obrońcy byli słabsi liczebnie. Gdy 
drla 10 grudnia zjedzono „ostatni placek", Tar- 
cy próbowali z bronią w ręku przedrzeć się 
przez oblegających. Wyeieczkę prowadził oso
biście Osman ba3za i dopiero po przebyciu po
trójnej linji rowów oblężniczych, otoczony 
przeważającemi siłami, zasypany deszczem gra
natów i sam raniony, kazał wywiesić białą cho
rągiew.

Chartum, bronione przez Gordona, 341 dni 
stawiaio opór wojskom Mahdiego, a jenerał Wil
liams w Karsie, z 15 000 żołnierzy, z żywnością 
na 3 miesiące, a z amunicją na 3 dni, bronił się 
przeciw 5u 000 oblegających od cze-wca do li
stopada. Jego przeciwnik, jenerał Murawiew, od
dał należne nzaanie tej waleczności.

Gibraltar odpierał prze? 874 dni oblężenie 
Hiszpanów i Francuzów, pomimo ze codziennie 
rzucano na twierdzę 6000 pocisków i codziennie 
atakowała połączona flota, złożona z 46 okrętów 
linjawych i mnóstwa nanonierek i pływających 
bateryj, ui-sądeonych kosztem 10.000 000 koron.

Richmondu w Wirginji bronił jenerał Lee 
przez rok, Mafeklng odpierało oblężenie przez 
7 miesięcy, Kimberley 127 dni, Ladysmith 118 
dni, Gaeta 77 dni, Metz 72 dni.

Spodziewane obecnie oblężenie Porta Artura 
wykaże prawdopodobnie momenta podobne do 
tych, jakie zaszły przy obięźenin Saąjago, pod
czas ostatniej wojny hiszpańsko-amerykańskiej, 
kiedy t-zy okręty linjowe Stanów Zjednoczonych : 
„Teksas", „Iodjana" i „Brooklyn" z odległości 
sreśein mil ang. zasypały miasto w ciąga trzech 
godzin takim deszczem granatów, że chociaż ka- 
nonierzy nie zawsze mogli cel dojrzeć, zapalono 
i zdruzgotano 57 budowli. Gdyby takie bombar
dowanie potrwało jeszcze kilka godzin, niewąt
pliwie całe miasto ległoby w gruzach.

KRONIKA.
Kalszdarzyk ksśsłslsy. DzIl wtor± Paschalisa wyznaw

cy i Brunona; we środę Feliksa kapucyna wystawcy, fi
zyka króla i Wenantego.

Kaludarzyk aatreatutny Wschód słońca rozpocz* się 
dziś o godz. 3 minut 54, zachód przypada o godz. 7 mi
nut 17, długość dnia godzin 15 inut 21

K u pią ] c le  t y lk o  u  ( I k r c e ś c i j a i !

Z Ropczyc piszą nam: 113-tą rocznicę Konsty
tucji 3 maja obchodziło nasze miaito staraniem tut. 
Towarzystwa „Sokół" uroczyście. Obchód rozpoczął 
s'ę nabiżeństwem w kościele parcjalnym, podczas 
którego odśpiewano pieśni, łkające bólem i skargą, jak 
„W ciężkiej niedoli", „Nie opuszczą nas" i „Boże 
Ojcze". Zwarte szeregi członków „Sokoła1 i straży 
ogniowej oehctaiezej i cała inteligencja mieji cowa 
wypełnił] świątynię.

Wieczorem szła „Sokoła" zaroiła aię. Program 
złożony z licznycL punktów, odpowiedział w zupełi „ 
śei nastrojowi chwili.

Wieczór zagaił p. Orz bleniavski, tut. inspeztor 
azkoiny iłowem wstępnem, w którem przedstawił zna- 
cienie i doniosłość aktu dziejowego i wyanuł z nie- 
jgo raźne na pizyrłość wnioski, nawiązując je do
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naizyoh c*»ióv pod hasłem zrównoważenia wszyst
kich stanów,

Poczem nastąpiły produkcje chóru mięszaHego, 
który pod batutą druha p. Ch. wypadł udłtnlo, da* 
lej tercet z głosów żeńikich zł lżony, który z wdzię
kiem odśpiewał „Rybaków na Wiśle", Niedalekie
go i „Pierwlosiek" Sołtysa,'ku ogólnemu upodobaniu 
Na rryróijieale zasługuje śpiew p. Łuk., która nader 

-wdzięcznie odśpiewała partję solową.
Na resztę wieczoru złożyła się gra na fortepianie 

p. S. z pod której ręki popłynęły cudowne kaskady 
tonów, dźwięki „Impromptu" Chopita i karkołomne 
warjacje, koncertu Webera. Prawdziwą biea!aię mu
zyczną sprawił słuchaczom p. Studnicki z Tarnowa,' 
który przyjąwmy bezinteresownie współudział w pa 
trjotyoznym wieczorze wraz z uczennicą swą p. G. odegrał 
„Kujawiaka" Wieniawskiego, „Gwiazdkę" Langego, 
czarując słuchaczy swą nieskazitelną czystą grą nn 
skrzypcach.

Całości dopełniła deklamacja „Na ruinaon" Gru
dzińskiego, wypowiedziana z zapałem przez tut. ans- 
kultanta sądowego p. Krzysiaka.

Na zakończenie Kółko amatorów odegrało drama
tyczny obrazek „Na poddaszu" A. Urbańskiego, znaj
dując w trudnych rolach prawdziwe pole do po
pisu.

Na uwagę zasługuje, te z sił miejscowych utwo
rzono Kółko dramat, przy tut. „Sokole", które pod 
umiejętnym i ptłzym smaku artystyczaego kierun
kiem tut. adj. sąd. p. Wł. Głod. od czasu do czasu 
urządza nrzeditawieaie amatorskie. Dzięki działalno- 
śoi i z inicjatywy jego zawiąiuje s’ę w mieście na- 
szem Towarzystwo szkoły ludowej, które niewątpliwie 
przez swą działalność zbliży nas do ognisk tycia na
rodowego..

Ltisy m  cele saiaiorjum nauezychlskfegS.
Niedawno nkonitytuowane we Lwowie „Krajowe Ogai- 
ako nauczycielskie", postsuowiło celem zebrania fun
duszów ss założenie sanatorjum dia ohoryok nauczy
cieli arządzló wielką loterję losową. W tym es!u wy
brano osobny komitet dln „losów nauczycielskich", 
które przy zwykłej w takich ratach emisji, w ilości 
1,000.000 egzemplarzy po 1 kor., na rzecz fandumu 
sanatoryjiego, mogłyby przynieść około 700 000 kor. 
Komitet ten kooptował do swego grona fachowe siły 
ze sfer lekarskich, finansowych i technicznych, «<az 
uchwalił udać się do wybitnych osobistości z prośby 
o przyjęcie protektoratu. Uzyskanie zezwolenia nąio- 
wego nie napotka — jak komitet zapewniono — nn 
żtdne trudności, tembnrdsiej, te od czasu wystawy 
krajowej nie miała Galicja woale taduej większej lo- 
terji losowej, a sanatorjum msługuje na tego rodzaju 
poparcie.

H R A K O I / ,  17 mai*
WltG OpfidatkOW&R/eh Odbędzie Się dziś we 

wtorek o g dz. 7 wieesór w domu przy ul. Brackiej
1. 1, I piętro. Porządek dz‘eany w^eu obejmuj:— 
Sprawę zamierzonego przez Bad? gminą podwyższe
nia grosza czynszowegu z 2 ta 3 procent i pod wyż- 
sienią dodatku gminnego do podatków rządowych z 
10 na 15 procent (referent dr A. Gross). Następnie 
sprawa odpisania pedatru czynszowego z powodu po
wodzi, oraz wnioski.

Bilety powrotna. Dyrekcja kolejowa zaprowadzi
ła następujące bilety powrotue z czterodniową ważno- 
śoią wyłącznie z wymienionych poniżej stacyj, a m.a- 
nowicie :

Z Krakowa A) Nowego T»rgu w klasie I, II, III.
Z Krakowa do Zakopanego w klasie I, II, III. Z Ma
kowa do Nowego Targu w klasie III. Z Podgórza 
miasta do Nowego Targu w kiesie III i do Zakopa
nego w klasie II, IH Z9 Słot winy do Zakopanego w 
kłusie III.

W cenie tych biletów powrotnych została uwzglę
dnioną istniejąca obecnie wyłącznie tylro na koleji 
Ohabówka-Zakopane znitona cena taktów powrotnych 
z dwudniową ważnością

Na szpital 00. Bonifratrów. W piątek dnia 20 
b. m. w sali „Sokoła" odbędzie się koncert chóru 
męskiego Tow. muzycznego, w którym oprócz produk
cji chóru weźmii udział śpiewaczka p. Janina Gra- 
oka-Krzytanowska ze Lwcra i wiolonczelista prof. 
K. Skarżyński.

Dochód n koncertu orzeztaozony na dokończenie 
budowy szpitala jubileuzzowego 00. Bonifratrów we
dług planów prof. flCsodorj Talowskiego. Dzieło to 
podjęte przez dzisiejszego definitora O. Laetuia Ber- 
natkn, czeka ostatecznego wykończenia, na 00 brak 
jeszcze około 40 000 koron. Nowy gmach zapewni 
pomoc i opiekę leczniczą przeszło stu ubogim cho
rym, dając im obok tego wygody, jakie tylko znalt-źó 
możaa w najlepiej uprsstonych zakładach leczni
czych.

Humanitarne to dzieło O. B9rnatLa zasługuje na 
poparcie całego naszego społeozeUstwa i niezawodnie 
piątkowy koncert zapełni salę „S>koła" po brzegi.

„Gwlśzda" stowamazenie rękodzielników urządza 
dala 5 czerwca wyoieozkę na Bielany Zabawa od
będzie s!ę przy muzyce wojskowi. Na protektorów 
wycieczki Stow. zapresiło' pp.: Francu zka Maohar- 
sniego i Józef* Góreckiego.

Asbooraml sądu przemysłowego w Krakowie 
zamianowani zostali ua b!*Ką*ą kadencję: z grupy 
przemysłowej i rękodzielniczej: pp. Knrol Markus 
majster blacba-ski i J. Grobler do rozprawy na dzień 
17 maja; K. Jaohimowicz majster malarski, A. So
kołowski murarz na 24 maja; Manr. Kirsohner maj
ster krawiecki, M. Haniu* krawiec na 27 maja; 
log . Kozitński włtśo. drukami, St. Babiński stolarz 
na 31 maja; B. Chronowski właśo. hotelu, M. Gar 
gul piekarz na 4 czerwca; Kaźan. Z ieliński optyk, J. 
Sopiński rob. metalowy na 7 czerwca; B. Z elińiki 
majster ciesielski, J. Zaremba kamieninn na 10 czerw
ca; Wł. Woliński kapelusznik, J. Rączki krawiec za 
14 czerwca; St. Staobowski majster tapicerski, M. 
Pałka stolarz nt 17 czerwca; T-oi. Wójcicki rzeź aik, 
L. Mciński pom. ogrodniczy nn 21 czerwca; Ida.  
Zieleniewski fnbr. maszyn, A. Wroóniak brązów ni k na 
23 czerwca; St. Drozdowski majster murarski, R. 
Walewski murarz na 28 czerwca. — Dla grupy han 
dla zamianowano wyłącznie żydów; oto ich lista: 
Z grosa pracodawców: S. Horowitz, N. Spirn, D. 
Mahltr, T. Ejstein. Z grona pomocników: J. Weis- 
sberg J- Schatz, 4 W indholz i J. Zeieh ner.

Zamknięcie Sukiennie w porze wieczornej daje 
się nie nz przykro oiuznó idącym przez Rynek z uli
cy Siennej lub Siewskiej Zamiast przejść prosto, 
okrążać muszą cały gmach z niepotrzebną stratą wa
ru Dia wygody publiczności powinaaby Bada miej
ska zmienić zamknięcie: kraty od strony Rit ust a i 
pumcika Micki wiesa należałoby przełóż*ć równolegle 
do drug ej pary, a wnętrze Sukiennic byłoby równie 
dobrze zebeapiemone nt. noc.

f  h p. ko- Joljtn Buktiwskf, doktór św. Teo- 
logji, probotzez kolleg aty i kościoła aksd miokiego 
św. Anny, członek Rady miasta Krakowa, urodziny 
w Krakowie w 1837 r., wyświęcony na kapłana w 
1862 roku, po krót ich cierpieiraoh zmarł dt ś o go
dzinie 5 rano.

Sprawy miejskie. W sobotę ubiegłą na odbytem 
posiedzeniu sekcji d bnozyanej Rady urasta, pod 
przewodnictwem prof. dra Pareńskiego, uchwalono 
dalczy rozdział wsparć 11 ubogim w rocznej kwocie 
1534 kor., kwoty zapomóg ważą aią między 130 a 
150 kor. rocznie; pnyzaauo wsparcia póttaryfiwe 
61 ubogim miesięcznie 1330 koroc, zapomogi zaś od 
10 do 60 kor. mies’ęczuie.

Sekcja zamianowała w końcu p. L. Gadulskiego 
orz. Tow. w*, ubezp., radcą dobroczynnym dla pod
miejskiego okręgu ubogich.

Tow . nsuezyeisll I nauczycielek stkół lud. i 
wydz. miejskich w Krakowie urządza w środę dnia 
18 b. m. wieczorek ku uraczeniu rocznicy kont>»ytu- 
cj) 3-go maja. Wieizirek ten z birdzo uromucoajm 
programem idbędzi*- s ę w zuii szkoły wydz. im. ce- 
tarza Franciszka Józefa I. (Z elona 21). nn którr wy
dz *ł zaprasza Szin. P. T. członków, a także goście 
będą mile widziani. Ceny miejsc po 1 k., po 60 h. 
i 40 h. Członkowie płacą połowę. B lety sprzedawa
ne będą przy wejściu. Początek punttaalaie o godz.
7 wieczorem.

Otwarcie przyatinl wioślarskiej oddziału wio
ślarskiego „Sokoła" odbyło się w Hiediielę na Ry- 
bakach pod przewodnictwem naczelnika tegoż oddzia
łu p. Józefa Rud-tekiego. Po przemówieniu mczel- 
nika, spuszczono łndr.ia na wodę i urządzono wycie
czkę w górę reeki na Bielany.

Stacja w tym rozu urządza oprócz lekcji wiosło- 
wania taeże naukę pływa aia, która odbywać się bj- 
dz e za-sze we wtorki, biarsitki i soboty.

Z teatru miejskiego pitzą nam: Bepertoar bie
żącego tygodu a sapowida na wtorek wesołą kroto- 
cbwilę Gondineta „Gi-raut Minard i S^.“ , na środę 
po cenach zniżonych , Uriela Acostę" Gutzkowa, na 
czwart Y po raz piąty „Lilię Wcaedę" Słowackiego, 
w tej ostatniej rolę tytułową po wyj-idzie n t dłuższy 
nrlop p. Mrozowskiej odegraj p. Władysława Ordo
nówna.

W sobotę ukaże się na aaizej scenie po r*z pier
wszy głośna komedja Karola Fuldy p t . : „Siostiy 
bliźnie" (Zwiiiingiohwester). Rzecz ta na scecach nie
mieckich graną oyła niezliczone razy, a w Wiedniu 
cieszyła się również nadzwyozajnem powodzeniem. — 
Główną kobieca rolę w tej sztuce odegra p. Rutkow
ska. Z interesującej tej nowości odbywają się już od 
paru dni próby pod kierunkiem p. Walewskiego.

„Kościuszko pod Racławicami" odegrany zostanie 
w czasie Zielonych Świąt w zmienionej obsadzie, a 
mianowicie: rolę prezydenta L:chockiego pe chorym 
p. Przybyłowiczu odegra p. Zelwenwłez, a graną 
przez ostatniego rolę praporizczyka Katkowa p. Frąoz- 
kowski.

Szereg wyeieezek włośoiańskioh do Krakowa
zgłoszono do zarządu T. S. L. Z Tarnopola przybę
dzie 1.000 włościan, z Brzeźn 400, z Jasła 500, 
z Czortkowa 200 i t. d. Wyciecskowcy zamieszkają 
po klasztorach, a władze wojskowe wypożyczą na 
czas wycieczki 5.000 sienników, poduszek i derek.

Osobny zaś komitet z prof. drem Jordanem na 
czele, objął opiekę nad młodzieżą szkół gimnazjalnych 
j ludowych. która również 1 oznie zjedzie do naszego

miasta, celem zwiedzenia najdroższych pamiątek pol
skich.

l-sza tani* knchńs chrześcijański, przy uL Dłu
giej 1. 30 otwarła wejście wprost z ulicy i wydaje 
jak dotąd obiady smaozne i zdrowe po 20 hal., her
batę czystą po 2 hal., mleko po 4 hal.

Fodejmuje się również urządzania obiadów i her
bat dla liczniejszych wycieczek z kraju.

Walet zgromadzenie tow. tatrzańskiego odbę
dzie tię w piątek dnia 27 b. m. c godzinie 5 po 
południu w sali posiedteń Bady miasta. Na porządkr 
dziennym wybór 4 członków wydziału i 3 członków 
komisji kontrolującej.

Wycieczka. 01 ubiegłego czwartku, aż do po
niedziałku, t. j. do wezoraj praebywał w naszem mie
ście pensjoaat pani Zefji Strzałkowskiej ze Lwowc- 
Przybyłe panienki, ubrane w stare ć witki, zwiedzały 
zamek, kościół na Skałce, muzea i iane pamiątki na- 
redowe, zsś w niedz:e!ę były obecne na przedstawie
niu „L!lli Wenedy" w teatrze miejskim.

Straszae morderstwo. W niedzielę przed po- 
tadniera przesłuchiwał sędzia ślenczy dr Marowski, 
podejrzanego o morderstwo, popełnione na Kleszczach, 
Jana Mrowca, który jednak do winy się nie przyznaje-

Kleszczowa ma się debrze, zeznań jednak żadnych 
ilożyć jeszcze nie może.

Warjjtka- W poniedziałek, dnia 16 b. m., ko
bieta nieznanego nazw^ka, okol) g-dsiny 2 po po
łudniu poczuła z parai, lem w ręku uganinó po plan
tacjach około teatru i biła przechodniów. Wreszcie 
około godz. 3 pop. strói plantacyjny przemocą ją za
niósł pod teatr, gdzie nieprzytomna kobieto położyła 
się il  chodniku i poczęła krzyczeć o wodę. Kiedy 
podano jej wodę sodową, wylała ją sobie na głowę 
i b jąe się w ciemię, wydawała niezrozumiałe okrzyki.

Zatelefonowano natychmiast po Tow. ratunkowe, 
które zabrało ją, jako umysłowo chorą, do ogrocti 
angielskiego.

Zgubiona dziewczynki- Jedenastoletnia Mieciy- 
tłtwa (Dąbrowska, uczennica szkoły św. Andrzeja, 
wyszła dnia 11 b. m. o godz. wpół do 8 rano z do
mu swego opiekuna ul Kazimierzu przy ulicy Boże
go Ciała i do tej pory nie powróciła, a nawet zagi
nął wszelki ślad po niej. Dziewczynka o blond wło
sach i czarnych oczach, ubiana był* w kapelnss słom
kowy z wstążeozką koloru bordo. Ktoby jakąkolwiek 
posiadał wiadomość o zaginionej, raczy powiadomić 
o tem władze policyjne.

Teatr letni w Pnrku krakowskim. Artyści teatru 
letniego we środę powtórzą aomedjo operę J. N. Ka- 
mińrkiego z muzyką Karpińskiego „Krakowiacy i Gó
rnie", a ve czwartek wodewil Zygmunta Przybyl- 
ikiego w 4 aktach „Szukajcie dziecka".

Mała katastrofa g*Z0Wl zdarzyła się wczoraj 
około godziny wpół do 8 wieczorem. We wszystkich 
sklepach i lokalach publicznych jednocześnie światło 
gazowa zaczęło słabnąć tak dalece, że musiano zapa
lić świece. Stau ten trwał prawie -całą godzinę, po
czem wszystko wróciło do dawnego porządku. Powo
dem było powietrze, które dostawszy się w auzej ilo
ści do jednej z rur głównych, pomieszało się z ga
zem i temsamem siłę jego osłabiło.

Gllazdo zepsucia „Słynny" syaowiki szynk 
„pod Plewną", znajdujący się przy ni. Starowiślnej 
(róg pLni przy ul. Dietla) przestanie niebawem istnieć. 
Oto dom, w którym ów szyak się znajduje, nabył 0 - 
becnie p. Wł. Badowski, fabrykant kartonaży i tu
tek — i „szeroką salę" owego ezynku, w której od
bywały się krwawe nieraz „tańce", zamienia nowr 
włiściciel na salę fibryczaą, w której mnóitwo ro
botnic i ret ;taif ów cddawjó się będą zawodowej 
prac*,. Cieszy nas też, te dom ór, własność żyda, 
przeezedł w ręee Polaka i chrześcijanina

Kronika policyjna. Oszust.  Dl Heleay Dem
bowskiej, służącej z domu przy ul. Fiorjańakiej l.j55 
przyszedł 15 b. m. nieznany jej paicbek, który po
dał, że jeit służącym u artysty-malarza W:. Tetma
jera w Brónowicach i prosił ją o pożyczenie 2 ko
ron na zapłacenie lekarstwa w aptece W. Redyka. 
Dembowska dała wiarę jego słowom i pożya*ła mu 
żądaną kwotę.

Wkrótee po odejściu owego mężczyzny, dowie
działa się Dembowska, że miał to byś znany oszust, 
Jacenty Sikorski z Bronowie. Policja wdrożyła na
tychmiastowe dochodzenia 00 do osoby tego oszusta.

Dwa dni nk służbie.  Magdalena Kudela, ro
dem z Gorlic, służąca, służyła od ubiegłego ozwartn 
do sobory na ul. Miodowej i zbiegła ze służby. Ku
dela chlebodnwczyni -w ojej skradła poduszkę, a daie- 
ciom sąsitdzkim pościągała ptzemocą dwie pary zło
tych kolosyców z uszów. Ohltbodawozyni jej Rozalii 
Bertig,; żydówka, zawiadomiła o tym wypadku po
licję.

Oszustwo I podpalanie. Pried laty około tu 
wydzielż»wił Hersoh Kopeld od du oru w Cerkwi 
młyn z pięcioma morgami grantu i trzymał się na 
tej ćzieiżawie do św. Michała 1903 r. i w tym cza
sie zcuiitł dzierżawę odstąpić Józ fiwi Leiblowi, it j- 
ry wyżizy czynsz yłatii i przeciw któremu Fopeld 
z tegr tytnła powz ął urazę i wytoczył sprawę przed 
rabina o i dszkodowauie.

Figny jf panny u  juta) Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne helipminiatury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i biasze. ChrenrolitografiB paryzki*, 

_  _ _ Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Ka-ty z widokam1 m. Krakowa i inne,
Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal., R tmy i rameczki, poleca: Specjalny Skła. 

artykułów treści religijnej K . Z A J Ą C Z K O W S K I E G O ,  plac Nlaryacki L. 8 w Krakowie.
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Kopeld sa gruaoie dzieriawioaym przez siebie 

wystawił stodołę, który Le bel aie chciał odkupić, 
a więc Kopeld saalazł się w tem połołeala, te mu
siał stodołę własaym kosztem przenosić. Chcąc wydo
być się z kłopotu wpadł aa bardzo dowoipuy pomysł. 
Ubezpieczył stodołę i zbiory dość wysoko, a potem 
się spalił. Potar aie był dla siego zowośoią, bo jut 
dwa razy aa tem samem miejscu pogorzał. Pier
wszy pożir dotkaął go saaczaie, bo Kopeld aie był 
ubezpieczoay.

Po wystawieaiu aowej stodoły zabezpieczył ją, 
a 25 grudaia 1885 potar po raz dragi stodołę * Bi
szczy 1 do szczętu. Trzecią stodołę kupił Kopeld sa 
200 koroa i zaraz ją ubezpieczył aa 000 koroa.

W ostataim rola ubezpieczył ziemiopłody aa 1000 
koroa i rrzizerzył ssekuraoję aa meble i sieczkarnie, 
których dotąd uigdy aie asekurowił.

Po przeaiesieaiu się d) Biezawy, pozostawił w 
stodole kilka gratów wart śei około 20 koroa.

Stodoła istotoie spr'Ha się 9 msro-a b. r., podpa
lona przez aieznanego wspólaika, którego Kopeld miał 
do tego aakłoaić, a fakt tea stwierdza 95 letni jego 
współwyzaawca, Hers-h Gotaelig, który pod przysię
gą zeznaje, te Kopeld trzy razy go namawiał, aby 
mu jego stodołę podpalił, obiecując za to 50 kcroa, 
a kiedy Gotselig za żadną ceaę przystać aie chciał, 
za tnecim razem wsunął mu do kieizeai 10 kcroa 
i szybko się oddalił. Kopeld więc stawał w ponie
działek w tutejszym sądzie krajowym karnym, oskar- 
łoay o zbrodnię oszustwa.

Orksrteaie przed trybunałem, któremu przewodai- 
rzył radca Tarowicz, wnosił zastępca prokuratora rad * 
ca sądu krajowego dr K. Czyszczaa. Obronę prowa
dził mecenas dr Gsesaak.

Trybunał po przeprowadzonej rosprawie uznał Ko- 
pelda winnym zbrodni namawiania do podpalenia, o- 
ras zbrodni podpalenia własnej stodoły i skazał go 
aa 4 miesiące więzienia zwykłego, obostrzonego po
stem co 14 dni, oraz aa odszkodowanie tow. Ubezp. 
40 kor. i aa zapłacenie kosztów procesu.

G s b r y e la k i  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, h&rmonje i p ia n o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe 1 przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru niejakiego.
We wtorek 17 maga: „G»vaut Min- —* i Sp.“, krot. w 

3 s i t  Gondineta.
W e środę 18 maja: „Uriel Aeostz", tragedja w 6 akt. 

Gutzkowa (popularne).
W e czwartek 19 m aja: .L ilia Weneda”, tragedja w 5 

akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego.
W  sobotę 21 maja: .Siostry bliia ie” , kom. w 4 akt. 

Fnldy (nowość).
W  niedzielę 29 maja o godz. 3 po południu: „K  śoiu- 

szko pod Racławicami^ obraz hist. Lasoty.
W  niedzielę o godz. 7 wieczorem: .Siostry bliźnie*, 

kom. w 4 akt. Fuldy.
W poniedziałek 23 mą]a o godz. 3 po południu: „Kop

ciuszek” , widów. fant. w 8 obr. Grinurs.
W  poniedziałek o godz. 7 wieczorem: „Lilia Weneda” , 

trag. w 8 akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego.

Kącik humorystyczny.
W teatrze prewincjoRalnym.

— Panie dyrektorze, nigdzie nie moina dostać 
le garn bijącego, a w drugim alcie trzeba koniecznie 
zaznaczyć, te się ranek zb;it».

— To niech  suflir z bu d k i zapieje trzy razy 1
Na „hofie".

Kapral  (do jednorocznego, któremu brakuje gu
zka u munduru): Jednoroczny Kibekl Cii to zaów 
niechlujstwo 1 Gzy to jednoroczny myśli, Ze jest ka
lendarzem kartkowym!

Ma zaufanie.
Weterynarz :  A zkądte snowu, Wojciechu, za

chciało się wam, abym ja wam poradził na złamanie 
nogi ?

Wo j c i e c h :  A bo to, widzi Pan, od czasu, jak 
mi Pan cielę wyleczył, mam do Pana takie zsufanie.

BAKA MIASTA.
Posiedzenie budżetowe.

Po zagajeniu Bady przez prezydenta p. Frie- 
dlelna r. m. B o t t e r  stawia wniosek nagły, a- 
by dla uzyskania w najkrótszym czasie wstawio
nych w  budżet miejski 90.000 kor. jako odszko
dowanie za bndowę koatumacji, wysłać w tym 
celu dwóch delegatów Bady do prezydenta mi
nistrów i do ministra sk&rbn. Wniosek tea zo
stał uchwalony bez dyskusji.

B. m. D a s z y ń s k i  interpelnje prezydenta, 
jako szefa urzędników magistratu, czy ma wia- 
domem jest, że w dniu 10 b. m. chemik miejski 
dr Lemberger na doniesienie tutejszych apteka
rzy zrobił rewizję w składzie aptecznym p. Kle- 
mensiewiczowej przy ul. Karmelickiej, gdzie o- 
pieczętował szufladę z papierami i rachunkami,

nie mając do tego żadnego prawa i preytem za
chowywał się nieodpowiednio.

Mówca pyta się więe p. prezydenta, jak za
mierza postąpić z panem chemikiem miejskim?

P r e z y d e n t  oświadcza, że sprawę zbada i 
jeżeli urzędnik ten postąpił nielegalnie, zostanie 
pouczony i stosownie ukarany.

B. m. K o s o b u c k i  postawił następnie wnio
sek poparty przez r. m. Bottera o uchwalenie 
2000 koron na konkursy dla rękodzielników. 
Kredyt ten uchwalono bez dyskusji.

Na zapytanie r. m. B o t t e r a  w sprawie za
legania nie załatwionych ekshibitow, prezydent 
oświadcza, że w końcu maja złożoną zostanie 
relacja w tej sprawie.

Wreszcie po wygłoszeniu przez prezydenta 
wspomnienia pośmiertnego zmarłego Hlrseha Lan- 
dana, przystąpiono do porządkn dziennego, to 
jest do obrad nad budżetem miasta na rok 
bieżący.

Referat budżetu.
B. m. F e d o r o w i c z ,  jako sprawozdawca, 

przedstawia swój obszerny referat, w którym 
wykaznje źródła nowych dochodów dla gminy, 
oraz podniesienie dochodów płynących z dawnych 
i obecnych źródeł, a w końcu swoich wywodów 
przedkłada Badzie do uchwalenia wnioski komi
sji budżetowej.

Dyskusja jtneralna.
W dyskusji ogólnej pierwszy zabiera głos 

r. m. B o b i 1 e w i c z, żałuje, że budżet przy
szedł pod obrady dopiero 16 maja. Sprawozda
nie jeneralnego referenta uważa za staranne. 
Podwyższenie polatfcc. gminnego od esynszów z 
mieszkań, należy rozpatrywać krytycznie i radzi 
podwyższenie to odłożyć do chwili, gdy Kraków 
zostanie przeniesiony do II klasy podatku uumo- 
wo- czynszowego i do czasn, gdy strącane obecne 
15 procent z dochodów czynszu brntto na koszta 
utrzymania realności, będzie podwyższone do 30 
procent.

B. m. G r o s s  wykazuje w dłuższem przemó
wieniu, że właśeiwego deficytu nie ma, a jest 
tylko przelewanie do fnndnsm emerytalnego i 
amortyzacyjnego. Cała pozycja deficytu 197.000 
koron może być pokrytą kslęgowo-konwertowa- 
na przez kasę oszczędności, bo są pewne pozy
cje długa publicznego, które gmtaa tylko sobie 
samej jest dłużną. Dlatego też uważa mówca 
podwyższenie podatku sa niepotrzebne, a szcze
gólnie przemawia przeeiw podwyższeniu podatka 
domowo-ctyaszowego, co się odbija głównie na 
najbiedniejszych lokatorach, W dalszym tokn 
mówca przemawiał w interesie swoich współwy
znawców.

B. m. B o t t e r  rozpoczął swoje przemówie
nie przy akompanjameneie tonów wydobywają
cych się z płomieni gazowych; akompanjament 
ten Btawał się tak silnym i powstała tak pie
kielna mnzyka, że mówcy słysseć nie można 
było, i to spowodowało, że presydeat zamknął 
posiedzenie o godzinie wpół do 8 mej wieczo
rem.

„Manfred*6 Ichnmaana.
Kiedy Schumann przeczyta! po raz pierwszy 

„Manfreda*. tak był zachwycony pięknościami 
poematu, że natychmiast postanowił napisać mu
zykę sceniczną dla usupalnisuia tajemniczej ua- 
strojowości poezji Byrona. Skomponował wi^e 
najpierw nwerturę, a potem ilustrację muzyczną, 
złożoną z piętnastu numerów. Są to częścią zam
knięte ustępy chórowe lub orklestraiue, częścią 
melodramatyczuy akompaniament, towarzyszący 
biegowi akcji. Zadaniu swemu oddał się Schu
mann z szczególnym zapałem i umiłowaniem 
i nic dziwnego: poemat, należący raczej pozor
nie do rodzaju dramatycznego był jakby stwo
rzony dla muzycznego liryka, który dla wewnętrz
nej rozterki i ponurej melaneholji B/ronowikle- 
go bohatera znalazł w swej duszy tony pokre
wne, a oddał je z przejmującą siłą i głębią.

Byron nie myślał, zdaje się, o teatralnem 
przedstawienia swego „Manfreda®, na, Lał go 
też nie uwzględniając zupełnie wymogów sceny, 
gdyż dla teatru wiele szacunku nie żywił. Schu
mann zsś miał na uwadze przedewszystkiem sce
niczne wykonanie d-amato z muzyką i w tym 
cela poczynił nawet w poemacie ̂ niektóre zmia
ny, które miały się przyczynić do podniesienia 
scenicznego wrażeaia. W tej1 formie wystawił 
„Manfreda" najpierw teatr weimarski za dyrekcji 
Liszta, później inne sceny niemieckie; wykony
wano go też często w sali koncertowej.

Poprzedza poemat nwertnra, malująca istotę 
charakteru bohatera, ponurą melancholję i udrę
kę z powoda ciężącej na nim zbrodni, a jedno- 
cześnie w głębi daszy hnczący bant, który „Man ■

freda" odoycaa o i  md«i i każe mu szukać to
warzystwa nadludsktch istot.

Samą ilustrację muzyczną jeden z komenta
torów Schumanna nazwał „jednym cudem". Os u u 
wa ona czasem słowa poety delikatną pajęczą 
siecią akordów, bez motywicznego związku obok 
siebie zestawionych, jak w „pożegnania słońca* 
(akt III) to znów niezwykle suggestywnie przed
stawia strachy podziamneg) świata, albo roz
pływa się w szeroką kantylenę, — jak w dzi
wnie miękkiej, namiętnie tęsknej figarze, t ;wa- 
rzyszącej czarodziejskiemu zjawiska (akt I) — 
jak w przegrywee do drogiego aktu, malującej 
słoneczny spokój natury w pełni wiosennego roz
kwitu, jak w melancholijnej, niby błagalne we- 
stchn^euie, inwokacji do Astarty (akt II). Je- 
dnem z najpiękniejszych natchnień Schumann? 
jest „ wy wołanie wróżki Alp* (akt II). pełne 
prawdziwie czarodziejskiego wdzięku. Lekka, fi
ligranowa melodja., niby delikatny, tęczowy obło 
czek z miljonów kropelek alpejskiego wodospadu, 
nad którym nkazaje się wróżka.

Muzyka 13 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza 
Hocka wykonała illustrację muzyczną z tą po
prawnością, która wszystkie jej produkcje ce
chuje. *

** *
„Manfred*, Byrona nie był nigdy arcydzie

łem, — teraz jest już tyiko bardzo zajmującym 
dokumentem historyczno literackim, na którym 
można stadjować rozwój genjnszn wielkiego poe
ty, i współczesne upodobania literackie. Te mło
dzieńcze porywy, bunty, zwątpienia, te smutki 
„błaue, wiotkie, kruche*, te wybujałeści wyobra
ża! przemęczonej i nieokiełznanej, dziś już nai 
nie porywają i nie unoszą, & bohater Byrona 
przedstawia się nam, jako fantastyczny i chory 
deki&mutor, goniący bezładnie nieuchwytne wi
dma swoich marzeń. Zresztą mamy Kordjatu*, 
który nietylko daleko silniej przemawia do na
szych acznć, ale jest także dużo poetyczniejszy, 
choć się czasami pogrąża w manfredowskie żale 
i narzekania.

Ten olbrzymi monolog w kilka odsłonach, 
wypowiedział p. Kotarbiński z siłą i przekona
niem i podziwu godną wytrwałością. Spełniąjąe 
obowiązek solidarności wobec chorego kolegi, 
dla którego był przeznaczony dochód z przedsta
wienia, — malatkle rolki różnych widm prześla
dujących Manfreda, odegrali artyści naszej sceny: 
panie Wysocka i Arnawin, tndzież pp.: Sosnow
ski, Mielewski, Jednowski i inni.

* Z poez.il angielskiej. E. B Browning*).
Cel życia.

I pocóż my na ziem:? Mów — na znój; 
nie żeby nas radował wina chłód 
w spiekocie wielkiej dnia, gdy mija trnd 
i słodki śmierci dzwon zakończy bój.
Na piersi dał ci Bóg oliwy woń — 
na walkę, nie na rząd — 1 zbiera wciąż 
jak kryształ czyste łzy, by inny mąż, 
pracownik młodszy ziemi ubrał skroń 
w amnlet łez.

tłom. Tad. Smól.
*) Elżbieta Barret Browning, żona słynnego 

Boberta (1811—1889), jedaego z najznakomit
szych poetów angielskich — mieszkała we Wło- 
szeeh, gazie gorliwie zajmowała się agitacją kt 
wyswobodzeniu tego kraju. Najpiękniejszym jej 
utworem jest „Anrora Leigh* (1858), romans 
poetyczny, przedstawiający eierpienia niewieściej 
natnry w walce z konwenejonaUcmem społeczeń
stwa. Jej „Poems" wychodziły niejednokrotnie. 
Umarła r. 1861.

O J IV A.
D e p e s z e  d z l e u e .

Z Portu Artura.
Londyn 16 maja. B Reutera donosi: Podług 

nadeszłych z Petersburga depesz, j a p o ń s k i  
k r ą ż o w n i k  w P o i c i e  A r t u r a  z o s t a ł  
z a t o p i o n y  przez rosyjskiego kadeta mary
narki.

Ruchy wojsk.
Petersburg 16 maja. Korespondent ros aj. 

telegraf donosi z Mukdenu pod datą wczorajszą. 
Znaczne siły wojenne Japończyków gromadzą się 
w północno-zachodnim rejonie. Marsz Japończy
ków z Fengwangczeng do Liaojang zdaje się nie 
jest jeszcze rzeczą postanowioną. Można przy
puszczać, że główna siła armji japońskiej masze
ruje do H&jczeng i do Kaiczu.

Petersburg 16 maja. Telegram jen. Sacharo- 
wa do sztabu jeneralnego pod datą dnia 4 b. m.

r z y s z k o w s k i
w  K ra k ow ie , przy  u l. F lorjańakiej 1. IV

n a p r z e c i w  h o i e l a  , p o d i R ó i a *  1793

— = poieca po Miaicn eeuaca nu aurnsme snauie =
MajniodaiejsKe m aterje w ełniane czarne i k o lorow e , 
N ajrozm aitsze m aterje baw ełn iane i n iciane k o lorow e .
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per 
kale, Dymki białe, Dryie, Firanki, Pończochy, Ssarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
= - —  =  Wszystkie towary w  doborowych gatunkach •== ■ -



dnia 17 maja „ G Ł O S  N A R O D U 1
donoit: J a p o ń s k a  s t r a ż  p r z e d n i a  w y 
r u s z y ł a  d n i a  12 b. m. na l i n j i  F e n g -  
w a n g e z e n g - L i a o j a n g  i dotarła do Juineu. 
Dwie sotnie kozaków cofnęły się do wsi Kan- 
eantianci, oddział jap. złożony z trzech batuljo- 
nów z 10 armatami rór.-kiemi, oraz dwoma szwa
dronami konnicy, który wyrnszył z Selneian przez 
pasmo Modnlin, znajdował się dnia 11 b. m. w 
dolinie rzeki TaLnho. Od tego czasu o mchach 
tego rddziałn niema wiadomości. Przypuszczą}^, 
że maszeruje on ku Hsjceeng. Oddział Japoń
czyków Oj uścił 13 b. m. Tuinpu i mas eruje w 
kierunku południowym. W pogoni za nim puści
ła się sotnia krzaków. P r z y s z ł o  do p ó ł g o 
d z i n n e j  wal k i .  Sotnia kozaków m o g ł a  s i ę  
j e s z e z e  w c z a s  w y c o f a ć  i unikąć zasadzki, 
urządzonej przez Japończyków.

Nasi wywiadowcy stwierdzili, że oddział Ja
pończyków, złożony z dwu pułków piechoty z 8 
działami i trzech szwadronów, zbliżył się do 
Lindzla-puca 1 Ertusau. Między Lanszan-kuan 
i Saimaci p r z y s z ł o  do p o t y c z k i  zHun-  
c h u z a mi ,  podczas której padły t-ey konie ko
zackie, jeden Kozak ranny, czterech Kozaków 
brakuje. Wydano zarządzenia, mające na celu 
oczyszczenie okolicy z Hunchuzów.

Dwadzieścia kilometrów na południowy za
chód od Modnlin pojawili się wywiadowcy nie
przyjacielscy. Między Sinjan i Modnlin wszystko 
spokojnie.

Wywiadowcy wysłani do Czenhajtsi nie wi
dzieli znacznych oddziałów nieprzyjacielskich.— 
Według wiadomości z chińskich źródeł, 500 J a- 
p o ń c z y k ó w  o b s a d z i ł o  T a k u s z a u i  Czen
hajtsi. Jap. tddział w sile 1000 ludzi wyruszył 
dnia 13 b. m. 9 kim. na północ od Port Adams. 
Pół tzwadrcna konnicy japońskiej i 300 ludzi 
piechoty otoczyło Wafantian. Nasze straże gra
niczne cofnęły się na północ. — Dnia 13 b. m. 
banda Huuchnzów z 300 ludzi zaatakowała 22-gą 
sotnię kozaków straży granicznej. Sotnia wspól
nie z kompanją piechoty odparła atak. Hnnehuzi 
stracili 30 ludzi i cofnęli się w kierunku L'ao* 
jang. Dnia 14 b. m. zjawiła się wielka banda 
16 kim. na zachód Liaojang.

Podróż cara.
Petersburg 16 maja. Car Mikołaj i następca 

tronn wyjechali wczoraj do miast, z których woj
sko wyrusza na plac boju. W świcie cara znaj
duje się minister wojny 1 minister dworu. Caro
wa odprowadziła cara na dworzec.

Depe&me n o c n e . 
Z Portu Artura.

Londyn 17 mąja. (Tel. wł.) .Daily News* do
nosi, że w Porcie Artura jest 16 000 żołnierzy, 
a żywności na 9 miesięcy. Korespondenci Biura 
Reutera oceniają położenie Rosjan tamże jeszcze 
korzystniej, załoga ma wynosić 30 000 ludzi.

Wiedeń 17 maja. (Tel. wł.) Dsisiejsza „Neue 
Freie Presse* podaje, na podstawie wykazów ro
syjskich, że w Porcie Artura rnajduje się 24 ba- 
taljony piechoty, 2 bataljony arlylerji fortecznej, 
1 bataljon saperów, 29.000 żołnierzy i przeszło 
100 dział.

W razie potrzeby mogą być także użyte dzia
ła okrętowe.

Ile jest amunicji i żywności, nie wiadomo, 
gdyż cyfry te są tajemnicą komendanta.

Czifn 17 maja. S k o m b i n o w a n y  a t ak  
lądowy i morski sa  P o r t  A r t u r a  ma b y ć  
w y k o n a n y  m i ę d z y  d n i e m  20 a 23 b. m. 
Japończycy spodziewają się, że Dalny obsadzą 
w kilku dniach, a po usunięciu min będą mogli 
wysadzić wojsko w zatoce Ta-lien-wan i rozpo- 
eząć atak na Port Artura. Jeden z japońskich 
oficerów oświadczył, te J a p o ń c z y c y  są zde-  
e y d o w a n i  przy t y m a t a k u  p o ś w i ę c i ć
2.000 l udz i .  Chińczycy opowiadają, że w j a z d  
do  P o r t u  A r t u r a  ni e  j e s t  z a mk n i ę t y .

Petersburg 17 maja. (Tel. wł.) Wedłag osta
tnich wiadomości, P o r t  A r t i r a  j e s t  od 
s t r o n y  l ądu  z u p e ł n i e  o d c i ę t y .

Cperaeje w Mandżurjl.
Petersburg 17 maja. (Tel. wł.) Główne siły 

japońskie stoją w o d l e g ł o ś c i  60 km. od 
Ł l &o j  ang.

Londyn 17 maja. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, 
te w c z o r a j  s t o c z o n o  w o k o l i c y  L i a o 
j a n g  z a c i ę t ą  wa l kę .

LondyR 17 mąja. (B. Reutera). Admirał Ka- 
taoka donosi, że Rosjanie d. 12 b. m. cofnęli się 
te wzgórza Roblnzona i ząjęli inne pagórki, po
łożone na północny zachód od wzgórza Taku. 
Tam wznieśli szańce i ustawili sześć dział. Eska
dra admirała ostrzeliwała stanowisko rosyjskie 
przez całą niedzielę, ale Rezjanie silnie się trzy
mali. Flotyla japońska, która przeszukiwała port 
celem usuaięcia min, byta cały dzień wystawio

ną na ogień nieprzyjacielski, nie poniosła jednak
że żadnych strat

Katastrofa okrętu japońskloge.
Tokio 17 mąja. (B. Reutera). Parowiec „Mi- 

jako* zatonął w chwili, gdy uwalniał zatokę 
Kerr od rosyjskich min. Admirał Kataoka przy
był do tej zatoki onegdsj z oddziałem trzeciej 
eskadry, celem osłaniania drogiej iotyli torpe
dowców, która miała spełnić wspomniane zada
nie. Pięć min już usunięto i prace na ten dzień 
miały być zakończone, gdy nagie „ Mi j ako *  
n a j e c h a ł  aa z a s ł o n i ę t ą  mi nę ,  która eks
plodując, cały okręt zniszczyia. „Mijako* jeszcze 
przez 22 minuty utrzymał się na powierzchni 
wody. Dwaj marynarze zginęli, 6 jest rannych, 
resztę załogi wyratowano.

TELEGRAMY
Mianowania I przeniesienia.

Wiedeń 17 maja. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Cesarz zamianował radców skarbowych Emila 
H o c h l e i t n e r c ,  Michała W o l i ń s k i e g o  i 
Edwarda B u b n ę starszymi radcami skarbowy
mi w okręgu krajowej dyrekcji skarbowej lwow
skiej.

Prezydent gabinetu, jako kierownik minister
stwa sprawiedliwości, przeniósł radcę sądu kra
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Woj
niczu, Stanhława S z u r ę  do Podgórza, a zamia
nował sekretarza sądu w Białej, StefaLU Z a p a- 
ł o w i c z a  sędzią powiatowym w Białej i adjun- 
kta sądowego Feliksa F r a n i  ca w Kętach, sę
dzią powiitowym w Wojniczu.

Rada rolnicza i przemysłowa.
Wiedeń 17 maja. „Wiener Z:g.* ogłasza skład 

Rady rolniczej i przemysłowej, w skład które; 
wchodzą z Galicji, powołani z Wydziału krajo
wego : członkiem Mieczysław O n y s z k i e w i c z ,  
zastępcą Władysław K ę d z i o r .

Z tow. g03pod. we Lwowie: dr Włodzimierz 
K o z ł o w s k i ,  Eugenjusz A b r a h a m o w i e  z, 
konsul Ma ndy s z e w s k i ,  Juijan br. B r u n i 
cki

Z tow. roln. w Krakowie: Karol Cz e c z .
Z tow. leśnego we Lwowie: Władysław T y 

n i e c k i  i Kreimierz hr. S z e p t y c k i .
Z gaiic. związku naftowego: Franciszek hr. 

Z a m o y s k i  i dr Stefan B a r t o s z e w i c z .
Z ministerstwa rolnictwa: Włodsimierj G n i e 

wosz ,  dr Antoni Gó r s k i ,  dr Adam K - z y ż a- 
n o w s k i, dr Tadeusz P i i a tf Marjan M a n a- 
c z y ń s k i ;  zastęjcam . Włodzimierz Br u u u i 
Juljusz S l e g i  er.

Delegacje.
Budapeszt L6 mąia Komisja budżetowa de

legacji austrjaikiej odbyła dziś posiedzenie. Prze- 
woćn-czący C h l u m e c K y  wnost, aby dc roz
patrzenia się nad zwyczajnymi kredytami na 
wojsko i marynarkę zaprosić ministra skarbu 
B b h m B a w e r k a ,  któryby ud cielił wiadomości.

Del. K r a m a r z  zaznacza, że nie jest rzeczą 
delegacji naradzać się nad kwestją pokrycia i >a 
pjtuje, czy chodzi o wyjaśnienia, czy też o de- 
klaraeję rządu. W takim razie mówca doma
gałby się wezwania prezydenta ministrów dra 
K o e r b e r a .

Przow, C h l u m e c k y  odpowiada, że zależy 
tyiko na wyjaśnieniach, bo rocstrzygnięcie co do 
pokrycia wydatków me należy dc delegacji, tyl
ko do obustiojnycń ciał prawodawczych

Del. K r a m a r z  prosi o zaprotokołowanie 
oświadczenia przewodniczącego! i cofa wniosek 
e wezwanie dra Koerbera.

Wniosek o wezwanie ministra Bohm Bawor- 
ka uchwalono, poezem minister spraw zagranicz
nych hr. G o ł u c h o w s k i  wygłasza swoje ex 
pose.

Po hr. Gołuchowskim, któremu za jago wy
wody przewodniczący O h r u m e c k y  podzięko wał, 
zabrał gł( s dei. K r a ma r z .

Zaznacza on, że wobec tego, iż nawet skrąj- 
ne dzienniki niemieckie mówią o niebezpieczeń
stwie izolowania Nhmiec i me wierzą już w 
nienaruszone trwanie trójprzymiierza, należałoby 
się rozglądnąć, aby przy jowem ugrupowaniu 
się mocarstw, Austrja nie została na lod z ie .

Mówca widzi w nowej formacji zagranicznej 
polityki, której punktem środkowym jest spry
tnie prowadzona polityka francuska, w myśl 
wszystkich mocarstw europejskich zwróconą prze
ciw Niemcom, które skutkiem polityki orjental- 
nej gospodarczo i politycznłe się wzmogły.

Nawet polityka Angljl powmnt się rachować 
z tern aktualnem niebezpieczeństwem niemiec
kiej polityki na Wschodzie. — •harakterystjez- 
nem jest, że angielko-francuska umowa została 
właśnie zawartą podczas wojny na Wschodzie, 
fakt, że podczas konfliktu pomiędiy Rosją a An

głją obt państwa poniosłyby og-omne szkody, a, 
Niemey odniosłyby korzyści.

Włochy boją się na półwyspie Bałkańskimi 
D sjba dziej Niemiec i to więeej aniżeli Austrjl.

Jeżeli plany Niemiec spełnią się, wtenczas 
niezawisłość i niezależność Anitrji ustan'e

Austrja popiera dążności innych mocarstw 
na Bałkanach, jeżeli rządzi tam przeełw Słowia- 
wianom. To wykaznje, że niemieckie parcie na. 
Wschód wpływa na politykę wszystkich mo
carstw.

Należy przecież wyrazić zadowolenie, że au- 
stru rosyjska ugoda jest tak silną, jak to stwier
dziła mowa tronowa i „eipose* hr. Gołuchów- 
skiego, choć owoce z niej powoli dojrzewąją i 
wyrazić nadzieję, te i na przyszłość ugoda ta 
silną pozostanie.

W dalszej dyskusji zabierali głor Kr uppa  
hr. S t i i r g k b  i bar. O p p e n h e i m e r ,  poczem. 
na wywody del. Kramarza odpowiedział hr. G o- 
ł o c h o w s k i .

Budapeszt 17 maja. Po popołudniowem po
siedzeniu przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 
Przemawiali del. T e l l i n g e r ,  hr. S t u r g a h ,  
del. E. A b r :  h & m o w i c z  i del. H o f f m a n m  
Po odpowiedziach hr. G c ł u c h o w s k i e g o  
przyjęto i załatwiono cały budżet 1 kredyt do
datkowy ministerstwa spraw zagranicznych.

Następne posiedzenie dziś o 10. Na porządku: 
dziennym: Ordinarjum wojskowe.

Wiedeń 17 maja. Komisja budżetowa deleg. 
austr. nie ukończy swoich czynności pned Zie- 
ionemi Świętami.

K utsy telegraficzne.
K lt M  16 go maja. — (Giełda pop.). — Cft-irm  . 

Marki 117-87 Beata majowa V92!). W <32. rau% koron.,.-, 
wa 96 95, Akcja anstr. zakładu kredyt. 634— , Akcje w<3, 
743-— , Akcje Apgiobanfei 279-— , Akcje Uniobankr 614-—  
Akcje LSaderŁ-snkn 42175, Akcje b"lei y.si*t. 632 50 Usrr 
kardy — •— , A łcjo  fabryki broni 4 5 9 — , Akcje tytoSU e 
8S9— , Akcje Alpiny 40»-60 Losy m--* .•»«, 126*60 Re a  
268

:>ikier (stały 2010 , — .pirytu 'osłabim y) 4660, a
fta c i8«nini.iou«.

#«rUt 16-gu maja. — 'Giełda w itci.;. — Aiwtryv: 
Akcja kredytowe ŁOO-90, T pyarsjjtw o dyskontowa 183-

■ e
75.swuai *fV ■-et»a».asau..r..

Rubryka „Nadesłane* 
która ttź nie bierze za

nie pazhtdzi ad redakcji, 
nią e iv*wiedzialn«ic^

ptU rjrty Z ify iU fe k U .
Najtańsze źródło zakupna peleryn n isk ich  i damakiak

w Bazarze wyrobów krajowych
i .  F . J , K o i n e u d z i ń i k i ,  K a k o p a n r -
  iiinngjiiiBis.1 im mmaCTjymamWM t  —wwgyWĘgsamg

Zakład łechniczno-dentystyczny
przy y ,  
zęb6w na

W . L ip o ń s k ie g o
św. Krzyża 1. 6 I  p. — Okadzanie sztucznych 

sposób amerykański. — N sprawki z prnwhugi
uskutecznia się po wretną pocztą. 2728

Dr Michał Śliw‘ński
ordynuje w

lfih lb ru n n i8 trs* 8 S *  .
KARLSBADZIE 

f f e n i g r .  F r e u s s e n 11,

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne! 

na stacji K ra k ów
wakny od dnia 1-go maja 1904 roku

według ezasu środkowo-eurouejskiego.

Odchodzą z Krakowa:
W stronę Lwowa.

pospieszny o godz. 6‘43 r. 
osobowy o godzin 8.10 r. 
osobowy o godzin I I rano 
Oły^kaw: :zny o g. 2 49 pp. 
pospieszny o godz. 8-3R w. 
osoboi.y o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. I0-5C wiecz.

Do Ośwlęolmla
osobowy o godzin. 4 3 0  r. 
osobowy o godz. |-|5 pop. 
osobowy o godz. 7‘55 wiecz.

Do Tarnowa I Stróż
osobowy o godzin. 6 ‘ I5 w.

Do Wlellozkl
osobowy o godt. 8‘30 rano 
osobowy o g. I’30 w poi

osobowy o godz. 7’40 wiecz 
osobowy o godz. 9‘0O w. 
osobowy o godz. 10-55 w.

Do Nowego Sawa
osobowy • g c lz . 9-02 rano 
osobowy o god. 7-55 wiec*, 
osobowy o godz. 11 ‘40 w

De Wiednia
osobowy o godz. 5 ‘25 rano 
pospieszny o godz. 7-18 r, 
błyskawiczny o g 2 311 po. 
osobowy o godz. 2 po po?, 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. f ‘29 rano 
osobowy o godz. 9‘20 rano 
osobowy o godz. p‘40 wieo

M iO D O S Y T N It  KAZIM IERZA ROBAGKIEGO
Miód stołowy lekki nutelka 60 ent 
Miód stołowy mocny butelka 60 cni 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

założona w roku 1841 — braków  
Sławkowska I. JM — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butelka 1 słr. 60 ent.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 60 ent.
Miód kopowtec batelka 1 dr. *0 ent. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniakł.

O*,

1724
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do małego dziecka.
raków, ul. Warszawska 3 II p.

realności i
celem sprzedaży

zawiera 54 realności i 17 parce. Egz. 
50 ct. .,In»ormatoru Kraków, ulica 
Szpitalna Ł. 84. 2045 2 2

isoby inteligentne
ymowne, mające zLaj^mości w świe 
e przen ysłowym znajdą zaras zaję- 
« przy zbieranin płatnych adresów, 
z procent. Zgłoszenia osobiste od 8 
j 10 rano lub od 2 do 3 popołudniu 
i Redakcji „Kfóegi Adresowej“ , Kra

ków, Floryańika 1 8 I piętro.
2023 8 0

!tto lubi
bez piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa codziennie z n a n e g o  
medycznego

B r . R G M A M A  
M Y D Ł A  LILIO WEUO

(marka ochronna: 2 górnicy)
4 gnann & Co., Dresden u. 1 ctschen 

a/L.
Do nabycia po 80 hal. w Kraku 

Wie w aptekach: M. Preń, Kari 1 
Jahr, W . Redyk, F. Gralewaki, K. 
Wiszniewski, Bartmański i S p , Ł. 
R jserberg; w droguerych: 1. Ha lak 
i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
neasiewicz, J. Reim i Sp., Roman 
Probner, St. Rożnowski, — w Bo- 
drni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi
chnik, — w Nowym Sąozn w apte
kach : R. Jakubowski, L. Geargeon;

Ł drogueryaeh: T. Kwieciński, D. 
ausaer — w >lzeszowie: w apte*'“ 

A. Karpiński; J. KołoiMąjowaki, 
Paulina Br inner. 1450 1 0

n
Iraków , R yn ek  L  8

p o le ca ją  1646 5

PRACOWNIĘ 
siat Htnrgicznycb,

ftaterye k oście ln e , 
b a l o n y  je d w a b n e .

szychow e i  złote, 
Safty i  K o ro n k i ko- 
! ścielne.
Kon ces. zakład sprzedaży

ma do sprzedania- 
iórko antyk, machon., Biórko barok 
renesans z bronzami, Biórkr bzarne 
igato bronzem inki ::i . Lustro pali- 
indrowe inkrnst., Kredensy matowe, 
safy dwie bogato rzeźbione i z bron., 
tażery machoniowe, oraz wiele in- 
~ ih rzeczy machoniowyoh i orzecho- 
yeh, Łóżko maehoń , Świeczniki, Por- 
uina, Bronzy, Szkatułki machoniowe 
bronzowe, zegary antyczne, Stolik 

toeony i dwa krzesełka oraz rzeczy 
zwyklejsze i garderoba. 1790 

Leopoidyna Machowska, 
raków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro.

Poszukuje się do kupienia

kilko lub Kilkunasto morgowego, 
zdrowej górzystęj okoliły, przyda 

iegu na letnie mieszkanie, i  domem 
liesikalnym lut bez, blisko stecyi ko- 
jow ej, nu dalej, jak 2 lub 3 gsiziny 
-ogi od Krakowa Zgłoszenia listowne 

Admin. „Głosn Narodu" pod 1*»4. 
Mrednictwo wyklncłone. 19*4 4 10

DOM MUROWANY
nowy o 4-eh ubikaęjachi i dużych 
piwnicach, za Wisłą w Zakria- 
wku, —  z  powodu zupełnego 

wyjsadu * Krakows
jest bsrdto t u t o  do

apmdoHia. i76c 
Wiadon-eW; Andrzej Szafraniec, 
mąjs« r szewski, Kiaków, ulica 
Stolarska L. lft, n właściciela

M M  M o n o
na nieznanego i  handlom, s m m m i 
odsfhy pom kn ie się dla sklepu KN- 
t» ndn-wege w Schodnią. Odp*- e *  a 
finka i wyuttenie uę rutyny bmtha- 

wej pewna 9025 3 ‘

Pamieszkaaia i# f j i i p
W  oficynie dworu Bieżanów staoya 
Bieżanów są zaraz dwa — he pomie 

szkania do wynajęeif I  piętro. 
2003 4 5

Kręgle i Kule
z drzewa „Lignum Sanctum" i zwykłego

polecają naj taniej 1644 3 12

I R  e i m  i  S p ó ł l c a
R y n e k  3 7  K r a k ó w  L i n i a  A t B .

„ C u n a r d  L i n e “
Linia

A M E R Y K A .

2034 2 0

Następujące okręty
wychodzą

z Fiume do New-Yorku:
„PANNONIA" dnia 31 maja b. r, 
„ULT0NIA“ „ 14 czerwca b, r. 
„SŁAWONIA1* „ 28 czerwca b. r.

Bliższych informacji udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro

„JKuKtjcjiyiroila"
B nd^eszt, Yigadó ter 1.

L. 47.

Obwieszczenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo dobudowy sikn ą' 

na osadzie „Piasek* w Szczakowej, a mianowicie 3 sal szkolnych, 
kancelaryi i mieszkania dla kierownika szkoły, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem wnoszenia ofert do dnia 25 maja 
1904 r. włącznie.

Plan i bliższe warunki pod jakiemi bud iwa zostanie oddaną^ 
przejrzeć można w kancelaryi Urzędu gminnego w Szczakowej 
w godzinach urzędowych albo też pocztą przesłane będą intere
sentom za złożeniem kwoty 5 koron.

Każdy z ubiegających się winien przedłożyć Radzie szkolnej 
miejscowej w Szczakowej przed wyżej wymienionym terminem 
szczegółowy kosztorys, 5% wadyum ogómej sumy i deklaracyę 
że oferującemu znaue są szczegółowe i ogóbe warunki budowy 
i że obowiązuje się warunki te w zupełności wykonać.

Nadmienia się, że przedsiębiorstwo budowy zostauie oddaue 
za kwotę ryczałtową fachowo uzdolnionemu oferentowi, jeżeli bę
dzie zasługiwał na zaufanie be2 względu na ofenwaną kwotę.

Bada szkolna miejscowa
Szczakowa dnia 9 maja 1904 r. 2024 3 3

Pożyczek'

SPECYALNY WYKAZ 
letnich mieszkań do wynajęcia
poleca „ I n f o r m a t c  r “ Kraków, ul 

Szpitalna L. 34. £0*6 2 3

na zastawpsnsyi 
udziela Spó ł ka  

Kredyto wa
Kraków, ul. Basztowa L. 9. 1958 4 8

Panienka
inteligentna, z dobrego domu, miłej 
powierzchowności, z nkcńczoną szkołą 
wydziałową, pos/nknje umieszczenia w 
lepszym chrześcijeńskLn handlu w Kra 
kowie jako ekspedyentka lub kusyerka. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod lit.: „ yV. W .“ do Admin stracyi 

.Głosu Narodu". 2044 2 5

Z

P a rc e la c y a
dóbr Ł a t o i i y n  cztery kilometry od miasta i otaeyi 

kolejowej Dębica.
Granta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
t&L że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabolowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie Wl. Lewicki w Latossyoie

poczta w miejscu 1174 5 o
S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !  W l. L e w ic k i.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANYMI
W* M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

T R A N  Z ń
(w prawnie ochronionem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2  kor., biały, fiaszka 3  kor., 
W ilh elm a M aagera 

{w W iedn iu .
Badany przez n aj znakomitszy chjlekarzy, a wsku
tek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
ty~h wypadkach, w których lekarz chce sprowa
dzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi 1 płuc, przybj 
tek wagi ciała, poprawienie boków, 

oraz w ogóle oczyszczenie krwi.
Do ubycia prawie we wszytkieh apte
kach i składach -j t c r j  nv«*h aastr.- 

węgierskiego państwa.
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W . M aager w  W ied n iu  HL/3., Heumartt Nr 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

N ajpew niejsza
lckaeya  kapitału.

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dom 8 pięt-owy w śródmieściu, przy 
ulicy Szewskiej w Krakowie, bardzo 
dobrze utrzymany bez po
średnictwa. — Kapitał potrzebny 
8 W » ę y  ztr. Bliższej wiadom śr  u- 
daWli Wny Leon Schiller, dom han 
dlowy przy ulicy Wiślnej. ł041 2 8

potrzebne są zaraz do pralni 
ulica św. Krzyża 12.

20J8 ____________

U C Z N I A
poszukuje £030 3 3

(Sipii S. i. IRHlUOWSKEH.
Zdolnego subjekta

1 c h ł o p a c z k a  do nauki poszukuje 
cukiernia Rosiewicza w P -remyślu.

 ____ 2033 2 6______________

Cwrammophon
koncertowy wraz . 62 kawałkami ffS  
dusyeh a 49 mni^ssych płyt) jest zz 
połowę ceny do sprzedania. Óglądai 
można między goiz. 8— 4 po poi. jprzy 
tfl. Garbarskią L 4 II p , drzwi 6. 

2081 3 3

P oży czk i 1859 7 8

dla urzędników i hipoteczne. Wiad. zz 
uaiesł. marki poczt. 20 h. pod adresen: 
„Slavli “ skrytka pocztowa 56 Kraków.

Poszukuję dziorżawy
SOI* do 300 morgów blisko kolei 

„J L “ . Poste restante Kalwarya. 
1977 5 5

PANNA
inteligentna, młoda, uzdolniona w kra- 
wieczyfcnie i kroju, poszusuje umie
szczę lia j ato panna srużąca lub bons. 
Przyjmie także chętnie zajęcie ”  han
dlu. Zgłoszenia do 20 bm. pod „A . Z ." 
post, rwt. Kraków. 2)22 3 3

P A R  A ,
wałachów powozowych kasztanowatych 
lat 5 i 7, r:p«nastęj miary, do sprze
dania. Hotel Krakowski 20SB 2 8

Nauczycielka
języków: niemieckiego i franonskiego, 
z dyplomem szwajcarskim, ndziela na
uki oraz konwersacji tyeuże języków. 
Adres w Administracyi „Gł. Narodn", 

ul. św. Krzyża 7. 2U36 2 3

Doskonale od tłu n e ra  i odkaża 
ekórę, eotpobi^a wypadaain w ło- J 
•ów, wboumbIu lek loroat.

Do nabydr w  amecbniejayeii 
apteka* >. diogue-ya<« 1 składach 
P « ftu »  I 1787

G łów n a  a k ład y  we L w ew ie; 
H ay, M lk e la s e b ; K ra k ów : R a la

Uczeń starszy
ldb p s m e s o l k  znądrie zaraz zsia
d a  w Drog.? sr i  wOśsleoinmi O M Śf 
as b y  łaś adeży  wraa z swiadectwanM. 

*>97 t  8

Woda HolofcH*
fiołkowa

JO L M A  JÓZEFOWICZA
poleca się 1546

jako dobrą wodę toaletową
z trwałem zapachem. 

Flakony w cenie: 2 kor. 40 h.
i 1 kor. 50 li.

W  Krakowie: w składach apte
cznych i pariumeryach —  we 
Lwowie: u pp. A Beacock, nl. 
Hetmańska 4 i P. liikolascha i Sp.

GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2.

Obszerny lokal
do celów przemysłowych, jest ns ob
szarze dworskim w Rakowicaeh ] iod 
Krakowem do wynajęcia — tamie

MASZYNA PAROWA
ośmiokonna z kotłem i trasmisyą km  

s p r z e d a n i a
1997 2 3

W  P IW N IC Z N E J  
zaraz koło Popradu, są dwa pomie* 
szkania, po dwa pokoje, każde ume
blowane odpowiednio, dla letników e i  
15 maja br. w każdym czasie de wy 
najęcia. Bliższe szczegóły nl. S jłab 
1. 57 part. oficy ty u L. M. urzędnika.

2001 2 3

280 u i  do wm .
WiadomoM: ul. św. Anny 4, II  pisłrt 

1921 4 5
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la lk i jedwabne, w ełniane, batystowe Q ie liz n a  t a k s ,  męska i dziecinna w wiekim wyborze.
i kretonowe j[J  CAŁE WYPRAW? ŚLUBNE. itM a 0

Kraljdw jin . ( c y t r  i  Ji p ó ł k a  SnKiamśtc '

(
V> dzień nowości w bluzkach jedwab- lily f  
f nyeh, w ełnianych i batystowych. | |

oby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.
P o ń c z o c h y  i s k a r p e tk i  d la  P a ń ,  P a n ó w  i dzieci.

b ard zo  piękne

D w a  o k r ą ż y
kościelne

sta rożytn e  z XVI i XVH 
wieko, olejno na arzewie ma
lowane, są tanio do nabycia

w księgarni katolickiej

M M lJ M ili !
W KRAKOWIE, 

auc- iw . Jana 6, (Hotel Saski).
Jeden *. lelkośei Sb 6/175 centymetrów 

a s  dei s* sTub(,j 3 ‘ centymetra z rokn 
1S88 przedstawia Narodzenie Pańskie; 
d iagi na desce o rozmiarach 215/150 
m łij u tow przedstawia św. Franci
szka, odV ier ijąiego święte piętna. Oba
bardzo dobrze zachowane. 17b6

tOOOOOOOCtt

Wielbiciele
i Czciciele Maryi!
W czisie jubileuszu 

.Niepokalanie Poczętej" 
pamiętajcie

( M i  L o iiM stis j
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 1669
nom oooc o o o g o o o o o o o o i

Obwieszczenie!
0 ( d l n e  Z g r e  ■ d r e n i e  "../ycs-jn" csłonkó.. T o w a r z y s t w a  Z a l i 
c z k o w e g o  jt T m o b r z e c z  spółsi zarejestrowanej z odpowiedzialno11, ą 
ogr-niezor ą odbędzie się dnia 2 7  ■ m a ja  1 2 0 4  r. w .asie kćmWletu o go- 
dżinie 10-tej przed pdidnlem. a w razie bra .n kompletu o godzinie 11 ej 
przed południem, w sali Rady powiatowej.

PORZĄDEK DZIEM NY:
1). Odcsytai _t> protokołi; z ostatniego posiedzenia.
2). Zaf-n erdzri e rauhuaków za roi 1903
U). Wylosowanie trzech członków Rady N*dzorczej i  jednego zastępcy.
41. W ybór Dyrektora pierwszego.
6). Sprawa zaknpna realności.
6). Wybór komisyi lustracyjnej.
7). Wnioski ezłonków.

Tarnobrzeg dnia 10 maja 1904.
8060 1 1 Prezes: J .  H o r o d e ń s k i .

Dwie kamienice
2-p:ęrrowe przy ul. Sobieskiego za
mienię na wioskę ewentnalnie z do
płatą. Wiadomość u Administratora 
p. Henmana, Rynek główny Nr 13 od 

godz. 12—3. 2064 1 3

K R Y N I C A
Zarząd świeżo przez nowonabywcę odnowionego i z wszel- j 

kim komfortem urządzonego

HOTEL-PENSION Karolówkal
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

ża ma zawsze p o k o je  dla przejezdnych guści od 2 koron { 
za dobę, oraz, że w czasie od 15 maja do 30 czerwca i po- i 
cząwsty od ] września, ceny dla pensyonaryuszów są !

o 25% zniżone. 2058 l 3 ]
Fortepian, wypożyczalnia książek I gry towarzyskie na miejscu w hotelu. |

SK LEP W I K T U A Ł Ó W  
w Krakowie

■ pewodn słabego zdrowia właściciela 
4/o n ftA A anii' Wiadomość w Admin 

„Głosu Naredu“ . 195:0 614

Bez kapitału
i bez anąjumcści fachowych każdy n o - 
że  otrzymać z a s t ę p s t w o  k o i z y -
a f a e .  Art ku. wszędzie i łatwo nio 
żna spreedaz ać Szczegóły bezpłatnie. 
Zgtoezenia ped „korzvstne“ do Admi- 

nistracyi Głoen Narodu. 1965 6 12

N o w o ś ć ! ! !
C o o k ’ a  ó ; J o h n so n 9 a

amerykańskie patent, pierścienie na nagniotki.
N a j l e p s z y  i n o j p c w n i e j a z y  środek teraźniejszości, znakomicie 

dzisłajtey i ni tyehniaotowo uśmierzający ból. t o nabycia we wszystkich apte
kach I drogueryacb. 1 sztnka w kowercie 20 hal., 6 sz nk w pndełeezku 1 kor. 
Przy przesyłce poca+ą 20 hal. więcej. 2011 2 10

G M w p y  s k ła d  „zn m  S a m a r ! t e r  “ O ra z .

W D O W A
po prywatnym ofieyaliśeie, c “oba wie
kowa, choru nie zdolra do ż< dnej pra
cy, a 'ozostajgeu bez średków do ż> 
cia, błaga litościwe serca o pomoc 
Łaskawe choćby najdrobniejsze d .tk  
prosi n idsyłać na ręee Adm. „Głosi 
Narcdu“ , dla Zarzyckiej, lnb tez wprost 
pod adresem Marya Zarżyeka, nl. Szew 
ska i. 9 u, dozorcy domn. 2062 1 0

Poszukuje się dobrego

KUCHARZA
z płacę od 2( O — 250 kor. miesięcznie 
i całodzienne utrzymanie. W a r u n k i  
wymagane są ze strony pracodawcy.
I. Mjsi byó zawsze trzeźwym.
II. Musi byó czystym robotnikiem.
III. Obznsjomionym z kuchnią francu

ską I szybki w wydawania z kuohnl 
potraw.

Posada do obięcia natycimiast, jako 
dr gi kucharz Hotelu Saskiego w Kra
kowie. Zg:**ia;»c się można wprost. 
Adolf Horawieeki, Restaurator w Ho
telu Saskim, Kraków. Zgłaszać się 
może taki kneharz, któTy odbył pra
ktykę w większyed domach prywatnych 
lub pierwszorzędnych restauraoyach, 
ccby mógł stwierdzić świadectwami. 

20S7 1 3

Nr. inaer. 20.

HaEa iicytacrjna

©03OO0CCCCCCCCCOCOC0O6OO OOOOCOCOCOCCCOCOOOOCO

Komitet W ystawy metalowej ~
( R y n e k .  6 )

§ poszukuje restauratora
dla objęcia 2028 8 8 ^

v restauraeyi wystawowej. S 
oooocoooecosoooocooo)5ooooooco7óooooooxoo9o8

Fmaga m c z n iś c ie  ^aicmicie jako nieflościpienr .Tęjlflel roli
K u p ą jr je  jed n a k  ty lk o  w e flaszkach 

wgftędcie tam, gdzie  są w yw ieszon e aflsze Z ach er
-r*r i Ji

B R Y N D Z A
g ó rtH zu  majowa, eo dzień świeża, pa

czka 5 kiiowa 4 K. 54 h.

S Z P A R A G I
świeże, paczka 5 ki l o f a 4 K. 80 haL 
w y b i e r a n e -  duże 1 K. 00 h. kilo. 
Dwór Łapszyn Brzeiany 2040 2 15

c .

W KRAKOWIE 
nlifcA iw. J a n a  L. t .  

W e  ś r o d ę  d n ia  1 8 -g o  n ą ) l  , 
1 9 0 4  r. o godzinie 9 1 w dniach 

następnych będą sprzedane:
W ii a, wódki, koniak, miód, meble 
czapka szabasów., lichtarze z chińskie
go srebra, luoki, hałat, bekessba, po
duszki, kapy, urządzania domowe i ku
chenne, fortepian, kosztowności, ma

szyna do robienia pończóm. 
Kraków, dnia 14-go maja 1904 r.

Bliższe szczegóły na tablicach, 
w hali umieszczonych. 179C

m im
snchego od 1-go lipca na jarienie - i>  
na I piętrze 3 pokoje, kuchnia, pożą
dane w' i grodzie, czynsz kwartalny 
Stefan Ramułt Kamyk p. Ckrosfcowa~ 

2061 1 2

Masło deserowe
z śmietany paoteuryzowanąj wysyła- 
opłatnie w paczkach 5 kgr. 10.50 kor. 
za pobraniem młeczarnia w Słotwinir 

koło Brzeska. 2069 1 3-

H A A B Ł O  WIEC
kawaler lat 26 reiigii rzymsko katedd 
obejmujący na własność większy inte
res pod bardzo korzystnem: warunka
mi, pragnie poznać pannę lub młodą, 
wdowę, inteligentną, w celo małżeń

stwa, poBiaćającą kilka tysięcy. 
Łaskawe nieanenimowe zgłoszenia pro
szę adresować „Eęuitabl-uu post reak. 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
_________ t owego. 2056 j 8

Maya gtdwia Ir. t a li v ImomcicIi pod Krahm
p o s z u lu je  o g ro d n ik a

do prowadzenia dużego ogrodu pałacowego, kwiatowego 
i owocowego, ze szklarnią, cieplarnią, anauasa^nią i figaraią-

Do podań należy dołączyć curriculum ritae i odpisy świa
dectw, których się nie zwróci. 2038 2 •

Rządowe ^  uprawniona

Fabiyks wid Hrśjcb sztajeli i spoejalijck hniczjcli
pod iormą

K. P i  ą c A  i &HMURSKI
]K  w  K r a k o w i e ,  a l .  ś w .  G e r t r u d y  L  4 ,
w  wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
S  krak., poleeone przez boi Towarzystwo 1768
5  W O D Y  M IN E R ALN E  S /T F O Z N E
*  odpowiadające składem chemicznym wodom: BUlńaklej, Gloabneblarskle],
W  Seltsrsklsj, Vloby, Marleubadzkl^ rłembarg, K >ai gen. udaiet specy-J .6 
W  lecznicze jak : litową, bromową, jodowy, żelasistą, kwaśną oraz wody 
W  inłueralnt normalue przepisu P r o t  J a ,  o r s k i e g o  — Sprzedaż 

cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Ceaniki nr żądanie darmo jĘ ’

>• P  F »  # # # ) K » * * ■ * ¥ * *  1» X

P o sa d ę  r a d m is t r z a
k a s je  ra  —  b u c h a lt e r a  —  k o r o s p o n d e u t a  w godzinach 
rannych do 2-j i* j ]o  południu w  K r a k o w ie  lu b  w  p o b liś n . 
I  -r a k o w ą  a lb o  t e c h n ic z n y  n a d z ó r  n a d  la s e m  p  r  z y  j -
m l e  mężccyzna lat 32 wsnchstronnie teoretycznie i praktycznie 
y-jkształcony ze szkołą lasową i ^gz^minami rządowymi z ra
chunkowości oraz z leśnictwa i lfl-cio letnią praktyką lasową.— 
Wjkonnje dokiadnie pomiary zrębów i osza.owanie tyohże, jal 
również et łych przestrzeni lasów. — Łaskrwe zgłoszeni „Syl- 
wan“ , poste restante Kraków. Pośrednictwo biur wykluczone.

2063 i  3
"Wydawsa: Dr. Antoni Beaupre. Redaktor odpowiedział-. Dr,

"ftpier z frb": r  13-.
eaupre.

Uiełskc.
W drakarai W. Korneckiego w Krakowie.


